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Zmipa

W Re! gradzie odbył się i i. gruonra bankiet t.bo- 
n srehistów rosyjskich, na którym ebeern toyli gośc;e 
es-proszeru z Berlina, ą mianowicie p. Marków I1-, 
ks. Szinnskij-Szichrnatnw i Miis!fen« ko w.' Na ban- 
k.ecie Marków II. wzniósł toast na cześć „legalnego 
cara rosyjskiego11, którym uchwalono podobno prokta 
mować b. wielkiego księcia Cyryla Wlodz.rniearzowi­
eża.

Uchwała ta i toast nabierają posmaku osobliwej 
ironii wobec tego, że od czasu detrcarzacp Mikołaja 
II. sprawa restauracii monarchii w Rosji nigdy nie 
prze vdirtła sie rak bciznad.ze.riie j?k obecnie.

Wszak właśnie w  czasie między 19. a 22. grud­
nia odbyły się w Londynie brzemienne w skutki na- 
p d y  nom.edzy Briandem a Lioyd Oeorgehn, których 
temątem — oprócz kwestii odszkodowań nierruec- 
k di — była przedewszystkirom gospodarcza oaoudio- 
wa Europy, uznano ją zaś za możliwa jedynie przy 
aktywnym uazaaię Rosji w rozwiązywaniu szeregu 
problemów ekonomicznymi, a tern samdm przy uzna­
niu TorniuJnem rządu sowietów. W zwązku z tern 
rozeszła sie pogłoska. i>orvierdzona nawet prze® pół- 
ń rzędową agencję 1 m asa,: że obaj premierzy po­
stanowili w sz^ ąć  iowe tokowania z sowietami j że 
w tym celu Cziczcrin i Ljtwmow maja być zapro­
szeni do Londynu Ponieważ uchwały dwą premie­
rów mają — jaJk wiadomo — tylko charakter opra- 
cow'a.i»'a pi ograniu dla postanowień Radv Najwyż­
szej. która ma zebrać się w Cannes dnia 6. s ty s tra  
przdo sprawa rosyjska, a raczej sprawa uznajua rzą­
dy sowietów będzie w  Cannes jeanym z najważn ej. 
^zych przedmiotów obiad i prawdopodobnie konfe. 

.U trcja -r,; oazy narodowa, której zwołanie m a być.,tan*, 
zadecydoY ane. odbędzie się już przy wsp5łudz!ale 
reprczentaMów bolszewi ckich,

\V tymże miesiącu grudniu został rówrneż podpi­
nany nkłtd handlowy r/łosko-rosyjsk', przegotowany 
od roku r-izcz misję, bolszewicką w Rzymie z Wo­
łowskim n?,. czele, a rówrKcześnie opinja amerykań­
ska corua. asiudej domaga się nawiązania stosunków 
gpsjjod^zych z Rosją bolszewicką. Jeśli do tych 
faktów dodamy i ten deszcze, niemniej znarmugmy, 
że ogDrane sprytny, przewidujący i trzymający rę ­
kę ne pulsie polityki światowej czcskj premjer j mi- 
■nstfr spraw zagranicznych Dr. Benesz zam:eścił w 
gwazdkowym numerze „Prager Presse11 artyk^ił, w 
Którym wykazuje konieczność zwolatita Konferencji 
międzynarodowej przy współudziale Rosji i potrze­
bę zmiany^ polityk' ”rt>b€c sc .̂  fów, a zarazem, 
jmieniwn Czech, zgłasza ofen a  co do czeskiego 
współudziału w stosunkach gost darczych z Rosja 

Iw Iszewicka — przv.iaziemy do przekoiiauja. że u- 
/.nanie rządu soy «otćw przez państwa zachodnie jest 
kwestia bardzo już blisk'ego czasu. Co przed rokiem 
nie udało się Krassinowi, to stanie się obCjCnie nieja­
ko 5r mo przez sir, drogą rozwom tendencji p?cyfi 
l acyjnych i wszechslronnie odczuwanej potrzeby oko 
nomiczuc.i odbudowy świa+a.

Jeśli iedrak uznanie sowietów jest obecnie moz 
1 we, Zfflwd/ięcz. tą to ono w niemałej mierze ewo­
lucji w Kierunku p wrotu do ustroju kapi!taVstyczne- 
go, juka s!e w tym czasie w ich łonie dokonała. Cze- 
eti n e zdołali dokonać kontrrewolucyjni generafowie 

-T̂ znk. Jndiouicz, Dci nn i Wimigcl. czego nie do- 
kunalo poparte  przez Anglio i Francję, to uskutecz- 
i fei a.,.,irciija t nędza. v'yv/ołana czterema lrdain' Tza- 
dó^  kom misbmznych. Fakt ten stwierdziła ofy.jalnie 
konreronc.^ rzeczoznawców, która równocześnie z 
' ś kan. hesem wszcciirosy.łskdgo konrietu obrado­
wali na \rem lu w sprawie uzdrowienia waluty ro- 
syjsKej. Rzeczoznawcy ci oświadczyli zgodnie, że 
bez pomocy zagranicy i bez zaprowadzenia w Rosji j 
iowej waluty, uznanej przez zagranice. fcszeJkję re- 
rf  nrz°d'.i' wzięte dla uzdrowierda stosunków 
m Riu to wy®, pozostaną'bezskuteczne. Przedwojenne 
h^-tzrn  za.rasv jfctarw ynoszące 3.700 milonów ru- 
bl' zostały obecny niemal całlcowicm wy czerrar.e, 
f  ‘vż w  skarbcu pozostało zaledwie 30 mil:o'’ó'y ru- 
b" w złocie. Przed wojną w obiegu było zf ledwe 
W irdjarcidw' rubli papyrowyy.h, obecnie zaś kursuje

meziiczońa liczba banlmołów. Dość powiedrieć. ze 
państwowa drukarnia sowiecka zdobjdą mcslychuny 
rekord, guyż wyrmsz; za dziennie ze swych zakła­
dów nowych banknotów na kwotę 100 miliardów. 
W tych w,guńkach Doprawa waluty jest oczywiście 
niemożliwa w ramach systemu sow eck‘ego. Musi 
nastąpić nawiązanie stosunków handlowych i finan­
sowych z zagranicą, aby przy jej pomocy mośna by­
ło wprowadr.ć nową w lute, mającą kurs w ł! u ropy 
i na całym świecie, a to znów może stać się tylko 
Pwd tym warunkiem, że rząd sowietów zaciągnie wo­
bec zagra, cv cały szereg żabo >vjązan których sens 
•słotny będzie się streszczał w  tern. że władzia w 
Rosji musi wypaść z rak kilku despotów i stać się 
udaalem szerok cli, demokratycznie zorganizowa­
nych warstw społeczeństwa.

FaKt mającego w najbliższej przyszłości nastą­
pić uznania sowierów przez mocarstwa świaltbwe, 
ma oczywiście p;crwszorzędiK3 znaczenie dla Polski. 
Nasze Ministerstwo spraw zagranicznych musi roz­
winąć ogTomną czujność, aby ta nowa gra nie roze­
grała s?ę bez nas i abyśmy przy niej nie wyciągnęli 
Kart b^z,wartościowych. Koniunktura dla nas jest po 
m^ślua. Przcdewszystkiem dlatego, że uniknęliśmy 
szczęśliwie przyjęć,a przez Anglję podstępnych pla­
nów Slinnesa. Ocidairc bowfem Niemcom monopolu 
hancLonycj. jrrzeinystowej i finansowej eksploatacji 
Rosji wzamian za wydzielenie mocarstwo,n koalicyj­
nym części dochodów z tycn interesów na pokrywa­

nie rat odszkodowań wojennych, byłoby odsunęło 
Poiskę od możności nawiązan a stosunków gospodar­
czych a rosyjskim wsclioccm i byłoby skazało ją na 
uduszenie s:ę ekonomiczne pom/ędzy Niemcami a  Ro­
sja przemienioną na ich kokmję. Obecna sytuacja 
jest zupełnie mna. Ooccnje wcl.odzi 1 'rapcia czynr e 
lra^Kiowiuc i pracine wziąć bezpośredni ud z ał w 
oaDiiacny.e Rosj,, Stać się to może tylko przy wye­
liminowaniu z tej akcji N'ermec a przynajmniej przy 
ograniczeniu ich współpracy do minimum, na czerń 
tylko skorzystać może zarówno Polska aic Rcsja, 
która pełną swą niepodległość zachować m-eże je­
dynie wówczas, jeśli oprze się o Francję i Polskę, 
podczas gdy jej związek z Niemcami mus‘alby się 
rychło zamienić na ekonomiczna i polip czną niewolę.

1 Uzname sowietów oznacza zarazem dla Polski 
uznanie traktatu ryskiego, ostateczne s.,petryfikowa­
nie r.asizej granicy -wschodniej i ogromne rozjaśnienie 
horyzontów poi tycznych w kwestii wschodnio-ma­
łopolskiej i wilenskiei które napotykały ,ia trudno­
ści głównie dlatego, że w  Europie, a 'zwłaszcza we 
Francji liczono s y  ciągle % rychły restauracją Rosji 
carskiej, względnie demokratycznej. Że Rosja n mo­
low a nie odrodzi się ani nagle ani niebawem, ale .że 
staw ać się będzie dopiero w  drodze powolnej ewo­
lucji, jest to dla Polski fam bardr/o pomyślny, który 
nasza dyplomacja whma wszechstronnie wyzyskać 
dla umocnienia Rzeczypospolitej. (-->

NA DOBIE,

Dokoła honoru.
Jesteśmy «a drodze da stworzenia wdększości I 

to ozięki jak prostemu zabiegowi! Doprawdy, że aż 
wyrzuty solne robi człowiek, myśląc, ile czasu straćL 
bSmy, chwiejąc sejmem na prawo i lewo — zawsze 
bez rezultatu. A tu d#og& do usunięcia czy uspokoje- 
r ia tylko przeciwników politycznych leżała, jak na 
dłoni. Drogą ta ie-M — po:edynek.

D rogą Zgoła metrudną. Bo czyż trudno jest PO ko­
lei co niebezpiecznie rzych nioprzyjaciół uciszyć sza­
blą czy  PiikauKą, afbo nie doprowadzając naw et do 
tego, nastraszyć ich i skłonić do w iększej rezerw y  
w  .v>yow'cdziach politycznych. Do przeprowadzenia 
tego zaaaui t w j starczy mieć pod ręka trochę pew ­
nych rębaczy  i strzelców  niczego. Niech się tylko 
kto odezwie o nas na m ów nicy czy  w  prasie w spo­
sób za mało ceremowalny, a mv, ofiarni obyw atele, 
nie w idząc innego sposobu ratowania ojczyzny, za­
grożonej tern mówieniem bez ogródki, co się myśli, 
poszlemy takich fachowców na drogę która zb y t w y. 
m ow ny Polityk bedzię przechodzić. Co z nim C? spe­
cjaliści do sipraw honorowych z i obią, to już ich rzecz. 
Dość. że modzie stanic się zadość, czy  W przyjdzie ao 
pojedynku, uprawnionego jak najszerzej przez interes 
— państw ow y.

Dz:ęki i ijc szczęśliwemu rozirniowauru moda wza­
jemnego dziurawienia się kiibm i czy szpadami czymi 
u nas PiTcieszaiace postępy. Z coraz nowych rmast, od 
W arszaw y, celebrujące) w  tym ruchu zacząw szy  nau 
p ływ a!a "og łosy  pojedynkowe. T^m p- nieto pod osło­
ną kodeksu honorowego do posfa-weredyka, ta  cioch- 
nięto zbyt szczereg-o dzienn!karza w rękę, tę  właśn-ie, 
która  grzeszyła. Społeczeństwo zaczyna ; sie coraz 
wan-ayniei dzielić na w yrw anych  i W yzywających. 
Skrom inehzą grunę wśró<1 tych akt^wmych z nc’ oty 
czv z musu prjlit-oPów stanowią st kuńdanci Na lu­
dzi. k tó rzy  n 'f mieli zaszczytu zm‘crzvć sie z nikirrt 
bronią z powodów Pf'k>vcznych, zaczngm y niebawem 
potrzeć pogardliwie i nązyw ać ich passywistnrrti,

P ró t-k fo rem  tej m odv ktąra Polsko irrwoli Ct>fa 
do ooczciwef epoki pana Paska, do czasów, kiedy za 
Coś w arfą uważano dop->ro cłow e nndnfnifnna, otóż 
protektorem  fpf oięknę tradvc!e rodzime majacee mo.

;est rycerski : nafury swego zareodu i resfcr<o 
rniirsfcr soraw  woi. kuwych. Znany jego wyrok O 
czvnh  oficcra-narastnika poteptan-go Przez wszyśfktah 
zdrowo m ydlących ludzi w p -ństw k  bez względu na 
wyznanie Part-y-ąe. był jakby  \vi-c!agn:ęfy m  pr>ira« 
z zanadrza tyci1 nrnienycb wieków, w których tułały 
się oo świecie sławione swoim ki m :zni?rr» . condu-

sionl del dtiel!o“. Społeczeństwo z przeważający m ży­
wiołem cywilnym nie połapało się najpewniej na isto­
cie tęgo wyroKU. W przeciwnym razie nie byłoby' go 
zlekceważyło tak, jak to czyni Na usprawiedliwienie 
tych wszystkich, którzy sprawę swawoli, ubranej w 
mundur, znieśli , spokojnie, należy przypomnieć, ż,< 
między wolski cni a cywilnymi istweje zawsze prze­
dział, stworzony przez te odrębności, które wypły­
wają z pojmowania tzw. honoru wojskowego. W ta­
kim tedy wypadku, kiedy o postępku oficcia niższego 
wypowiada się jego. Przełożony, jenerał, a wjfouwia- 
da sie w sposób sprzeczny z naszemi y F-snemi pod- 
stawowemi wyobrażeniami o sprawiedliwości, zwy­
kliśmy rob'ć minę zakłopotania i machać ręką, orzekł­
szy przedtem: „II iuch je-st wszystko inaczej, ale kto- 
by tam tego dochodz-il!"

I istotnie nie docbodzkny niczego w  podobnych 
zajściacli, zasłaniając się własną nieświadomośc-ą. To­
też wyzn? ę, że z dnżem zadowoleniem przeczytałem 
wczoraj na łamach naszego pisma nieodparty, żadnej 
odpow-edzi n-e donuszczą-acy sad znawcy wszys*k:ch 
kodeksów honorowych o tern maniaetwie po'edynko- 
wem, do którego Prą burzliwe fale nasze> polityki bie­
żącej. Spokany, rzeczowy wywód pijparty cytafarpi, 
czerpanymi z dzieł największych powag światowych 
W snrawach honoru, mobiją na głowę naszych mnożą­
cych się z dnia na dzień rycerzy niewiadomo czy e^o 
honoru i sprowadza ich grzccznie, ale stanowczo do 
rubryki „bandytów honorowych11.

W ydaje mi się. że ten w yw ód zrobi swr.k P ra ­
sa, poruszona zdz^zeniem  tych Poedyi.Kowycr. tń io -  
rystów . przemaW  I-i do nich jeżykami hiez.ri,. t r *a»- 
rrn. czy też może takimi, których mogli udawać, że 
nie rozumią. Ciągnąć awanturnika pn kazau e n v c / r e  
nie baidzc jest w łaściw e. Niemniej i pomri.źwYm 
choćby nahnocniejszym argumentem nie do każdej 
głowy sie trafi. Zupełnie co innego, k :e-!y rozsy av o- 
ionemu oficeroyu postawi sie prz^d oczv ten ŁFfiagt- 
sz.ąlny, Cedynie go oboy/iazujacv spraw d d.in poltępo- 
wan'a, jakim jest cy ta t z kodeksu, potępiający nieste­
ty  rycerza bez anelu.

Może miny panów, którzy ostrzą już szahtę do 
nowych czynów rycerskich, zrzodną ro tern wvświe- 
tkmiu sprawy. W Każdvm razie n:e będzie ich ochoty 
do robienia burd osłaniać wygodny „punto dkuipT,'*.

U)
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POLSKA -CZECHY—ROSJA.

>,Ruri. Poznań.'5 stwierdza, żn^JÓwac -maczenlc
porozumienia polsko-czeskiego spoezyw- właśnie na 
możności śweorzenja podstawy, z której mogłaby 
wyjść już teraz pewna kontrakcja przec.wko niemiło 
kim zamiarom w ycliminowania Polski *! planu od bud ni­
wy Rosji, Przemyśl nasz, dzisiaj jeszcze może za sJa 
:>y, ażeby sam zająć pov użn.ejsze stanowisko w Rosj* 

.wbrew Niemcom, mógłby to jednak bez wątpienia * 
czynić w przymierzu z przemysłem czeskim. Fakt, z* 
Jroga Czech do Rosji idzie przez Polskę, daje t?j os ta 
♦niej dostateczne atuty dla zareagowania praw przemy- 

‘siu polskiego i ochronienia go prz^d majoryzack. Z a­
danie to jest stanowczo łatwiejsze wobec *-.zecb, 
wobec potężniejszych przemysłowo Niemiec,

To też dziwne wydają się krzyki pism kicnmk- w 
aktywistycznych (vide „Czas44), które otawiaja się dłe 
polskiego przemysiu ugoJy gospodarcze! polsko-cze­
skiej, a nie obawiają s.ę zgoła — polsko niemieckiej. 
Jest to sprzeczność która poIityKę bezwzględnego zbij j 
żenią się gospodarczego do Niemiec, uprawiany przez 
niektóre kola. w  dziwnem przedstaw),* świetle.

Opozycja niemboka nie może jcdn-utże w płynąć 
na politykę polską i czeską. Tak Polsga ?ak i Czechy 
wiedzą, czego .się po niej mogą spodziewać. Opór Niem 
rów czeski'Ji w czasie mobdizacji CzeJi z powodu 
awantury7 K ró la  na Węgrzech i wogóle stanowisko ach 
wobec państwa czeskiego powinno pouczyć Czechy, 
skąd grozi im \ takie poutyczn;e największe mebę^ło- 
cżeństwo, i wpjynąć na szcztiość «ch stpsunku do 
dolski r

Sprawa stysuuRów gospodarczych * Rosją, stanw 
wić bj może doskonały pomost łączącw dla obydwu 
Krajów. Izopc.u gospodarcza, w  której ziiajdu.re się ko- 

,łiiec końców Polska jest pokostu nonsensem. Na «xb\ 
'''ról łączności gospodarcze stanowią rownoczeJnit o- 

1 gromne wzmożenia rocęgi politycznej, a co można, tym 
sposobem uzysk.ć aawodzi polityka Niemiec. Tajemni 

;ca jednak takiego postępowania polega m  trafaem 
n>zpr;znaniu, w  takin. kierunku idą interesy poszcze­
gólnych państw. huczenie interesów absojutnie. sople 
'wrogich, jak np. Pobk i Niemiec, musi z czasem do- 
, pr0'v,'ad'óć do ujarzmienia słabszego „wspólnika44, a tym 
i byłaby w tym wypadku Polska. Dlatego wybiante kie 
runku polityki gospodarczej powinno być dyirtoww'» 
.yelylko wzglęaumi dorywczej korzyści, ale dokonane 

i,i  wy sokości pewnej perspektyw y politycznej.
O ile chodzi o Rosję, to Czechy z d a r ł y  sobie zre

sztą zawsze   "w przeawicńsiwie do Polski — spran ę
z wagi uirzynnnia z nią stosunków gospodarczych. 

'S\V'eżo ogłosi? czeski minister dla spraw zagranicznych 
J zarazem prezydent ministrów dr. Edward Benesz w  
..Prager Presse44 artykuł, w którym zastanawia się nad 

'ew, kor.fer. dla spraw odbudowy7 gospodarczej Rosji i 
Europy i analizuje problemy tego coraz więcej aktu- 

'.ajr.ego zagadnienia. Autor charakteiyzuje politykę czt 
ską w  tej sprawi* jago po] tykę nieinterwencji a zało 
konieczności prenikniycia g ispodaiczego Rosjj. — 

i W tym kierunku szła ona od samego początku. Autor 
(kładąc nacisk na zwycięstwo tych właśnie zasad w sto 
runku do Rosji, zgłasza między linjamj prawo udziału 

; Czech w takiej kc nferencji. Nie ulega zresztą wg.tpfe- 
wości. że prewidtrąca polity7ka czcsKa uchwaliła ju t 
Podstawy- współdziałania Czech w  teł nrerrss. Nie i Ke­
my li my się zapewne, przypisując 'dojścre do skutku 
porozumienia polsko-czesKiego tym właśnie punktom 
widzenia polityki czeskiej. Nie oawi się otia w  senty- 
tnenta. Każde państwo, zdaniem Benesza, .,musi posia­
dać zmysł konstrukcyjny w sprawach t>oi;tycenvch * 
gospodarczych, musi myśleć o tern, że nie wystarczy 
sobie*samo i musi szukać dróg nietylko wewnętrznej. 

•a|e także i zewnętrznej konsolidacji. Bez namiętności 
.i sentymentatności rratsi obliczać gospodarcze plusy i 
'minusy takiej albo innej polityki wewnętrzne?, oraz ta. 
kich albo innych dążeń zewnętrznych44.

W  polityce zewnętrznej oznacza to „odfiawbnk 
1 dawnych stosunków, usuwanie konfliktów, zawierarfe 
y-aktaiów handlowych, ulepszanie między narodowych 
dróg komunikacyjnych i. uwolnienie s?ę wogóle od je- 

;d;iostr«'nnej ekskluzywności i odosobnienia44.
Otóż nie ulega wątpliwości, że artykuł Benesza o- 

hficzony jest na działanie na Europę, która wwystkle 
tego rodiaju hasła przyimujc z zadowoleniem. Nieirmw 

.jednak przyznać trzeba że zawiera on sporo nv^Z  siu- 
i-tznych. których Polska w  polityce swoje? tak wewrę- 
I trznej jak j zewnętrznej — szczególnie o ilt wydirdzb 
R ona z Belwederu, — zgoła nie uwzględniała. Czas 
otrząsnąć się z resztek naleciałość? niemowlęctwa po­
litycznego.

dzisKTj zadowolenie Jjponjl jest jeszcze większe, gdyż 
czrw orporozumicnie, które weszło u  miejsce owego 
sojuszu, jest o wiele dalej w swoi ,h celach idące- i wy­
klucia wszelką, możliwość wojny.

„Nie cofam s ę  przed powiedzeń,eni — mówił 
poński dyplomata, że konferencja waszyngtońs’ca o- 
twiara nową erę na Oceanie Spokojnym f w  cafym 
śwtecie. Nfctylko ulży ona Japonji, która dotąd dźwi­
gała zbyt wfclkfc ciężary, lecz wierzę, że stanowisko 
Japofep na Dalekim Wschodnie stanie się (icwpieNzem. 
Niechaj c ,  którzy twierdzili, że .laponja jest itnPc-rjaU- 
styczna, 2astanow7.ą się ąa.d faktami; c*yż ofiary7̂  po- . 
niesione przez Japonię na, rzece utrzymania nokoju, są

rnciej wJelMt od ofiar, złożonych pew- naród., mniej 
tmpeijalistyczne? lAaru nadg-ieję, że dzisu*] cały świat 
zrozumie, jaką Japonja jest naprawdę44.

lakz-e t f  franerskitd tezk, rozbrofesth, 
powiedział Takahasbj swoje zdanie, a miauowicse! kfc  

„Jaiton]- nłe ukrywa swej wielkiej cympci,! dla 
Francji, której teza jesn zupełnie uzasadtrotu ; ozn- 
mitmy dobt-n k>ecne położenie francuskiego ląrtja.
•Łają,., nastróf Niemiec, nie można twierdzić, iż ‘ĆUro- 

pic nie grezi zaJnc niebezpieczeństwo. Jak ty'kr» njo- 
bezpteczcństwo to zostanie zupehńe usmiięte, Eiarieta 
z)' ży  broii; .iesśęśmy tego pev,uj . ^jcz^h^W j 
srybęzego przyjśfcfe tej chwili14.

*r

Bi iand cicdzr si? na kcEomzację Rosji przez Niem
Paiyź. (PAT.) W czasie dyskt&jł w- setócre r?a<? 

budżetem iriinistserstwa spraw zagranicznych, Bnsnd, 
omawiając sprawę odbuoowy Europy, oświs-dc-yf 
że Francja nie mogła nic interesować się kwestją 
podniesienia Europy środkowej oraj Wschodu, ieżeli 
bowię-m Niemcy współpracują natf” odbudową. Rosji, 
tó wyciągną z tej współpracy bezsprzecznie małeijaj. 
nc sorzyśc’ Zosniem Rrianda nie byłoby to złą ope. 
rac-lą. gdyby w ten sposóo u«V*k^ne doc.h«»«y 'użyto 
na wypłatę odszkodowań

BRUNO O UKT ADZIE

Paryż. fPAD Hayss. Na posiedzeniu senatu n. 
świadczy! Brand w snraw-ie ukłądń z Angorą mię­
dzy innymi, co następuje;

Układ ten pozwała nam wyj cuy^ać mandat 
Ziemią którą uważamy za kraj o cywTzacii francu­
skiej. N?« przy? zliśmy do Cylic.i w ceiach podboju, 
w celach ujarzmeriia lrdnośc. która uwazsrny za rtii 
szych nraci. Nie pragniemy. ał»' «-*si żołnierza' ginęli 
na ziemi pyrijskiej.

Briaod jest crżeKorramy żc pokot z Turkami przy 
ni-isie wielkie korzyści n icalne Mó\»ca zaprzeczą, 
jakoby układ pokojowy z Angora miał być faktem 
nkJoielnyru w stosunku do sprrywierzonych-

Jest bowiem rzoczą jasną — kończwBiiand — 
że dla dzieła T.-owszechnego pokcin Francja nie u- 
czymi żadnego baz porozumienia »ę ze sprzy.
mierzonymi.

o odj Aczea.p wypłat jedynie- Po iJbrumamu s»>eg^>- 
łów o które zapytywała w nocie swej z Ib stadńUb 

Bsrbn, (AW-) Rathenay przybył dziś rano -jp Pr- 
lyza fciraz z seKT. stanu Scbffłeyfcni. ■ celem irztęda 

. udziału w rokowaiijsch reparacyjtiydi. Podroż ta nie 
nastąpiła na życzenie Pranej*, lecz nnarod^iffii'cłt Jkćf 
angielsk-ch. Olicjalnym pfcedstawideiem Niemiec ]• s 
sefet. ScMfor, Satltenau natonua-it , funduje iakso da i  

s radca (nieoficjalny). Narady Schiffsua 5 komisją repa] 
racyjną dotyczreć będą rat styczniowych i lutowy-cij 

Niemcy -óśwjadczatą, że w  siyomm mogą ml*-; 
c?ć — mimo uajlepszfj ,>węj woli -  • tyłka 30 milja
nów martek w 'locie. Co ao spłat łutowych !Stni<Ąi 
nadzieja, że dejdz-ie do porozumienia.

Głównym celem obecnej konfereaęjf łe a  prsygL 
towauie do konfereocji w Cannes- W  kołach meni- =* 
ckich nądzą, że cysfcui®yąny' tam btfeie csldcsatair 
problemu spłat rsparacyjnych, przypadających na j ,
1922 W  tej sprawie odegra? ma wybitną rolę R»> 
thenan. Niemcy '*anńcrzają przedłożyć konf- rsrtcjl w 
Rars7żu materiały, wykazujące, ż* tylko z największą.- 
roi trudnościami rdofatą Mrtaóć raty reparac-yjaj p». 
Rznę w £  L9ż2. • • '

Paryż, (PAT) B a V *  Pelegacia angielska na 1 
ferebcjij p zygotowawesą orzybyła tutaj dzisiaj.

KOMISJA RFPAPACYJNk ROZPOCZĘŁA
OBRADY. !

Paryż. (PaT.) Delegacja rierpiecka 'wróciła się 
aa dzisiejszem posiedzeniu taafóij ndszkedow ań z aa. 
pytaniem czy konieczna jest natychmiastowa ocipc- 
wbdź na notę kom^ji z 15 grudnia. Komisja odpowie­
działa. że Rzesza ma zadecydować o terminie udziele­
nia odpowiedzi. Konusfa zaznacza jednak że będzie 
mogła przystąpić do rozpatrzenia prośby nienreckic5

WUuCfTY NiEZABOWOLONI Z-E 5\YEJ ROLI 
NA KON FERENC 0  vi C A » T * .

Rzym, CAV ) p i asa włoska, oiąawiatąr. i-ytiMM 
polityczną z ubojewenifir1 i wierds* te  Wiochy oder 
^rają na Konferbncji w  Cannes niewdzięczna rolę ąr- 
bltra międząr Francją, Anglia i1 Niemeann prawćosjoao- 
brue z narażeniem na szwank swych własnych intere­
sów.

pą-yź- (PAT) rfavas. KoirJsia dla spraw jągfa- 
piczrych ?zby pryyjęlą sprawczcbuje tlot-zczące ru- 
15’pkaęu koowencti ząuartej z Węgrami w  spraw ę 7
grśtosowa-nia kiaugul ekonomicznych traktatu w , 
Triamm. f •  ‘ ^  "• yJraS  ̂

Fłrissja i&srzy etriiasESĘ w Ssfykanle.
P m rź. (PAT) Havas. Senat uchwalił 182 głosa­

mi przeciw 130 kredyty na cele ambasady przy W a 
tykaGe.

Rzym. (PAT) Podjęcie przez Francie stosunków 
z Watykanom przyczyriłn si? do poruszenia tej spra 
wy we włoskich kolach katolckich. DziennT „Gior- 
uale d‘IfcaJia‘4 zaznacza w  związku r  ten7 żc Vv/ochy

są jecynem pańshv«m które jest jeszes* dtfobecm  
w Watykanie. Ten stan. rzeczy powhjien zd~ 
ftien; dziennika, dokładnie zbadany. D/ieann, 
,Paese‘4 poświęca również artykuł powyższej |P r  ‘ ■ 
wie i dowodzi, że znaczna część włoskiej op*v -pu-?’ 
bllcztrej pragnitr usuiMfb rozćżwęku politycaięgo'-^ ■ ’ 
bu pyt es.

Ameryka, Hng!ja i Wlash? pmsiw Fraicll w spraaffi łodzi P3d90dayeh

PYPLOMaCJA j a p o ń s k a  o czwórporozi?- 
MIENIU I FRAisOUSKIEJ TEZIE ROZBROJEŃ.

„Corrpre della Sera14 podaje treść rozmowy, jak? 
miaj korespondent jednej z  paryskich ga ei z prezy­
dentem Rady japońskiej w Waszyngtonie TakahashL 
na temat c.zwórporczumienia. T kahasbi pow-iedzid, iż 
rząd japoński p*k s—iuo odnosi się d<j cz^fruorozumie* 
tua, jaft odnosi się do sojuszu anglo-jaccńskiego. Topo- 

1 nja bardzo życzliwie przyjęła sojus2 anglo-japoński,
\

Waszt-ngton. (AW.) Ooorne stanowfskr Francji w 
sjn-awie zmniejszenia tonażu łodzi podwodnych wy­
warło w amerykańskich kr łach politycznych jirzy- 
chylnych Francji przykre wraże’re. Wczoraj selcre- 
tarz stanu Hughes konferował z HsrcjTngiem r,? ien a.t 
sytuacji wytv-orzonej stanowiskiem rządu fruncuskie- 
go. Istnieje zamiar wywarcia presji na F ran ię  jako 
dłużnika Atueryk' w celu skłonienia Jcl do ustępstw.

Waszyngton, (AW.) Delegacja włoska w  sprawie 
tonażu łodzi podwodnych idzie po imji Poh'tj7k: ans ieI- 
sJcieg, zwalczając stanowisko delegacji francuskiej.

Londvt» ( & W.) Stanowczy opór Francji w spra-

w?e tonażu łodzi podwodewch Łę-otkcJ się ¥* żrgjjl % 
bardzo ostrą oceną,

„Daily Express“ w7 artykule p t  „Francy jaku 
wróg pokoju" ośw adcza. że „egoistyczny, militaryzni4* 
Francji ZDiszczyf nadzieje (świata w -sprawie r.roćuko 
v/ania Wydatków na cele zbrój?(} morskich. Francja 
odegrała r.a konferencji waszyngtońskie- taką reję jak 
Niemcy swego czasu p rw j wojną na konferencji w 
Hadze. Angjja nfe moje Się zgodzić ®» dalsze ffiary 
ze swej ktronv jeśli Francja uzysk-uie w Anglj: kwefy 
tozyć bęczie na budowę łodzi r,odwcdr*ych. Au Fran­
cja ani też inne narody kontynuujące polibrkę zfcrobń 
nie tnoga liczyć na sęrcnratję Anglii-

forrtńnis ca Krecis.
p z m ,  > A\Y) „Piccolo'* donosi * SałonJk, ze ręr 

wolucja na Kracie przybiera coraz stęrszę kręgi 
Część wvsi>y znajduje się już w T,o*itadaciu pow-tań- 
ców. / ■

Rzym PAT) Ateńskie dzienniki greckie poświę­
cają szereg artjrkułów wizycie Gun-ar'sa w Rzymie. 
W  związku z Mradaial jakie Gunaris odbywa z mi- 
Trstrami włoskimi, niszą dzeunilci te, że sprawa zbli- 
żowa włoslto-grecli i 7go jest ns doorej drodze i pod

k^eślają ziTiianę. ?aka zaszła w  poglądach wlcsfcdej >- 
pmjt pubScutej w az wyliczają korzyść jakżeby w y­
niknęły d la  obu narod ów  z zaw arcia układu

Ri-Jin. (PAT.) Gcnar.s w  towarzystwie 3a|t*Ł 
ri‘ego Przyjęty został przeż m:nistr3 slłfaw ł®S?ras*cz» 
mych. Omawiane spraww grecko-wluskie w ■aólnyrh 

j zarysach. Dzienniki włoskie przy^^-uja "de I wagą
do przyjazdu Gunarisa, wskcizując, Te konferencje **- 
Ł*u»ą naprężenie w stosunkach gtecko-w ktca,
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- Berlin '! o!, wł.) 30. XII. Rząd rueiu. postanowił 
ule wchodzić w. rokowania ze strajkującymi kole- 
•frzamt ponieważ kolejarze rozpoczynając strajk, 

i .wali zawai tg. doorowohre umowę taryfową.
Berlin. (PAT) Nicą-niecki zwiaz .k Kolejarzy zwró 

|ię  dc zawodowych związków górniczych z pro- 
4 o ogłoszenie strajku górnicze fco.

Berku (PAT) lak donosi socjalistyczna „Frei- 
strajk rozszerzył się obecnie na obwód kuie- 

jowy Kassel. Halle i Frankfurt n. M.
Monachiom (PAT) Bawarskie organizacje kole­

jarzy p o s t a n o w iły  nie symffad zować ze strajkiem 
Eia z a c h o d z ę  M em'*'c

Bonin. (PAT,) Strajk cbj^ł dotychczas Królewiec 
Stuttgart. «'*loguncję. Norymbergę, Mannheim ii Ki!o- 
nę. W Berlinie strajk wybuchnie prawdopodobnie 
jziś wieczór.

KOMUNIŚCI PRZYGOTOWUJ.* POWSTANIE 
W NJEMCZŁCM

Berlin. (Tek wł.) 30 grudnia. „Alig, Ztg." dorosi, 
ze komuniści Temicccy prz> gotowują na wacika ska. 
lę rozruchy komunistyczn* na uocz uek . przyszłego 
roku. Powstań e komunistyczne ma s’ę odbyć nu 
przestrzeni Ptihry i Saksonii.

Salko? RnpJi w E*tpsl&
Banuower. (PAT.) Onegduj rozpoczął sie w FMp- 

cie bojkot wszystkich towarów przywożonych dc Egi­
ptu z AngFi.

Wiedeń. (AW.) Studenci tufe:szei kolonji egipskiej 
■■rządzTi podobnie Bk ich kompafrjoci w Berlinie przt-d 

, poselstw ’m angiebkiem demonstrację przeciw pano- 
wmuu Anglii w Egipcie, Po demonstracji deputaci* 
studmtów udała się do noselsfwa włoskiego, gdzie 
złożono bclpowiepw memoriał na pBraie.
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Bi2NE9Z NA RUS) PR7.YKAKPACRIEJ.

Praga. (A\V.) 'Tez. mm. Benesz udM się w po­
dróż łn?»pekcv'uą na Pnś Przykarparką. Podróży tej 
przypisuj doiiiosł' znaczenie polityczne ze względu 
na bl:zk'e już rozstrzygnięcie sprawy Wschodniej 
Małopolski. ~ v

KANCflRZ SCHOBER USTĘPUJE

Wiedeń. (A W tutejszych kołach parlamentnr 
n.ych utrzymuk się uporczywie pogłoska, ż t  kanclerz 
Schoper ustąpi ze swego stanowiska po Nowym Ro­
ku, miejsce zajętego zajmie obecny min. finansów dr. 
Óuertlcr propuowa.^/ wzez socjalistów, którzy pra­
gnę. wzięć udział w rzędzie - - •  ^

RUCH PRZESYŁKOWY MIĘDZY POLSKĄ, 1 
A ANGLJĄ

PPrszaw.i. (F^AT.) Konsulat generalny Rz-eczypo- 
"politej Polskiej w  Londynie zawiadomił władze cen­
tralne, że poczynając od dn a 1 btn. Pocziy angielskie 
Wyjmują paczk, do poisfcj przyczem poczU angielska 
■a raiye prożek do Polski nie asekuruje.

DR. JAN ARNOLD 5)

a mm
iCiąg dalszy*

7  koła nas starszych mieszkańców zamku w y­
rywano też co dik kilka któregoś i dołączano d'o trans 
portów, idiicvch na wschód, co zrozumiałe wytwa­
rzało stałe zdenerwowan e zwłaszcza wśród tych, 
którym Lhzkie biły serca w Złoczowie lub w  oko­
licy.

Gdy wydoi żyły s’ę na zamku sporadyczne wy- 
■acflh tyfusu plamistego, poddano niektóre orzecho- 
in.ie transporty dezynfekcji w  iście barburzyńskł 
sposób; nieszczęśliuym zabierano crudy ubór do de­
zynfektora narowego, źle zupełnie funkcjonującego, 
a icl samych gołych „wtłaczano" w  międzyczasie 
wśród przekleństw i dz:kich nawoływań żołdaków 

doiorców do ledwie ogrzanej sal), pełnej pary siar- 
kow e*.

Jedynym dzień nkiem, który dochodził do inter- 
uwwyeh b\ ło „Zołocziwskoje Słowo". p:semko, 

:iciące nicnawlścą do wszystkiego co polskie, pou- 
'mn2ajg.ee przeciw F lakom  ludność ruska, nawołu- 

c i d o  zemsty ; zawierające najczęściej mezgodne 
pnwdziwym stanom rzeczy na modłę austriacką 

'Xbida©. h'ui!etynv bojowe. Charakterystyczne też 
główire głupota wyv/odów, były tam arty-

P ( 'chodziły też słuchy o kazanmch 5 mowach 
grzej bowych osła wionego Juryka. byłego katcche-

KiNO LIW. — Didfś w fo o ę 31 urudnis Wspaniały progrom sylwestrowy.
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Przełtaiaub folśce 6. ląsica — 13 stys-iiia.
P irvź  (Tej. w l) 30. XII. ÓYedf g wiadomości, 

p o c l .o d z ą c y c n  z kół politycznych, przekazanie F>ol- 
sce części Uorncgo bląska n-istapi około dna 18-go 
stycznia.

Berlin. (['•AT.) Jik  podaje „Voss. Ztg." Calonder, 
który przybędzie na Góiny Śląsk 4 stycznia br. za­
bawi tam 10 dni. Przybędzie on z szeregiem rzeczo­
znawców, którzy zajmą się sprawozdaniami pierwszej 
podkomisji. Pudróz Calondcra zdaniem „Voss. Ztg," 
ma ch-rakter jedynie informacyjny. M;ędzy Calondc- 
rem a obu delegacjami nie będzie żadnycn rokowań. 
Calonder jest zdama, że termin wyznaczony dla u* 
konczonia rogowań z obu stron będzie dotizym-my.

■' WyUcry na «f icfissfsyls!?.
WHno. (Tek wł.) 30. XII. W sió linym okręgu 

v. yborczyrn, obejmuiacjmi póśnocną część powiatu wi­
leńskiego. postanowiono 6 kół wyborczych, a rniano- 
w k :e: 1. Lista Odrodzenia; 2. P. S. L. ziemi wileń­
skiej; 3. Polskiego Komitciu Demokratycznego; 4. 
Centr. Komitetu wyborczego; 5. Z w. Lud. Naród., 
oraz 6. P. P. S.

W okręgu czwartym, obejmującym powiat osz- 
miaóski, postawiono 7 Fst, a mianowicie: 1. Centr. 
Kom. Wyb.; 2. Od.rodzenr.c; 3. P: S. L. ziemi wileń­
skiej; 4. P . S. L.; 5. Zw. Lud. Naród.; 6. Białostocki 
Związek Krajowy; 7. Bozixntyjoi.

POŚLI.STWO SOWIECKIE ROZPOCZYNA PRZYJ 
MOWAN1E OPCJI.

Warszawa ‘P \T .) Biuro prasowe ministerstwa 
spraw zagrąnOznyćn komunikuj: Wydziały konsular­
ne przy poselstv.-ach roąyjskiem i ukraińskiem w W ar 
szawóc rozpoczynają z en;em 1 stycznia’ 1V22 iprzj j- 
mowanie oocji na rzecz obywatelstwa rosyjskiego lub 
ukniińskiego Osoby, którym przysługuig aderośne 
prawa w myśl arf. 6 tmktafu ryskiego, w in n y  eię 
zgłaszać do wydziałóv/ konsularnych zainteresowanych 
poselstw, mieszczących się w Warszawie w Hotelu 
Rzymskim, *11! Senatorska i w Hoteiu V'ictoria, ul. 
J*sna.

ROBOTNICY POZNAŃSCY PRZEC1YY 
1 - ZNIŻCE PI AC.

Porwań (Teł. wł.) 30. XII. Wczoraj odbyły s!ę 
tu trzy witce protestujące przeciw obniżaniu płac ro­
botniczych. W razfe obniżenia płac Związki zawo­
dowe poczynią przygotowania do strajku.

MŁODZIEŻ POZNAN3KA W WARSZAWIE
Warszawa. (PAT.) Na troczystość Trzech Króli 

przybywa do Warszawy młodzież poznańska, zapro­
szona do stolicy przez prezydenta ministrów. W wy­
cieczce 'bierze udział okNo 300 osób z pośród mło­
dzieży poznańskiej. Magistrat warszawski postanowił 
przeznaczyć 500 bezpłatnych biletów na przedstawie­
nie opery „Straszny Dwór" dnia 6 stycznia dla gości.

Os!8x*5a'8' i 5 &y*a:ó 1 ia sten szamsIU I feasy cłiorgEłi
Warszawa. (PAT) M n jf.ersty,ro pracy i op:eki 

społecznej komun kuje: Na skutek protestu drugiej 
grupy wyborców ubezpieczonych przeciw wnżncści 
wyborów dc kasy chorych stół. m. Warszawy, mi­
nisterstwo pracy jako urząd ubezpieczeń na mocy 
po-Sianow  eń a r t  100 i 101 ustawy z 19. maja. 1920
0 obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choro­
by oraz przepisów rozporządzenia ministerstwa pra 
cv .i o heki społecznej z 22. iriarca !>r. w przedmiocie 
przepisów wyborczych dla kas chorych, po zbadaniu 
wszechstroraicm motywów i akio-.v wyborczych dla 
Wszechstronncm motywów' i aktów wybrnczych u- 
nicważn.ło wybory do rady i zarządu kasy chorych 
m . Warszawy.

Okazało sie, że konrste wyborcze n:e wszędzie1 
odpowiedziały włożonym na nic obowiązkom, wsku­
tek czego: 1. W ielu wyborców głosowało po kilka 
racy w różnych lokalach wyborczych; 2- Dopuszczo­
no co głosewama osoby, które n e m ały do tego 
prawa* 3. Wielu wyborców z ;xwocu; późnego ofwar 
cia lokuli wyliorczych nie brało udziału w głosowa­
niu: 4. Ilość oddanych kartek w  poszczególnych lo­
kalach przewyższała ilość głośni .ckch; 5. W nie­
których lokalach wybcirczvch oddane głosy ire  były 
wcaie olTczone, im. Wszystkie w. taszczone okohar- 
ności, świadczące o niestosowaniu się do przen sów 
wyborczych i mające duży wpływ na taki a nie in­
ny wyrrk wyborów, zniewoliły do decyzji u- 
nieważniającej wybory w  ich całokształcie.

Pismem z 28. grudnia zamianowało ministerstwo 
dotychczasowego konrsarza kasy chorych p. Hilare- 
ge Seila komisarzem kasy chorych rn. Y/arszawy ti­
ra;; polec To mu poczynić noty'chmiast kroki przygo­
towawcze do przeprowadzenia nowych wjborów. lak 
po zapadnięciu decyzji rnoisterstiwa co do un:eważ- 
nienia wyborów <fo rady kasy chorych stosunki w 
kasie chorych ni. W arsznny ułożyły s:ę w ten spo­
sób. że normalne funkcjonowanie organów kasy sta­
ło s'ę niemc-żliwc. Po uformowaniu Śę. nowego zarzą 
cłu, wy branego przez raoę j przed p wzięciem prze­
zeń jego funkcji przedstawiciele pracowników w licz­
bie 6 zgłosli swa rezy gnucje, a to samo uczynili rów 
nież 2 praeclsćaw i ciele ubezpieczonych, 
t Ponieważ zanówmo przewodniczący zarzqdu jak

1 jego zastępcy byli wyb ran.' z pośród obu krup u- 
stępujących, przeto prezydium zarządu przestało 
istnieć, uzupełnienie zaś organów kasv stało s:ę nie­
możliwe vvskutek tego. że pracodawcy stanówki od­
dzielna grupę, a w stosunku do ubezpieczonych o- 
bowiązuie zasada proporcjonalności.

Warszawa. (PAT ) „Ku,rjar poranny* donosi: 'tu ­
tejsze Biura żeglugi morskiej otrzymały urzędowa 
zawiadOinTuii e, że  dia emigrantów zydow udających 
się do Prjcskmy ustanowiona jest w Tryjeście ul­
gowa kwarantnwia t-rz&z dr 12-ic:e.

ty  w gimnaz;”.m V. we Lwowie, naówczas szambe- 
lana papmskiego, który mowami syvojemi starał s:e 
rzucić jad nienawiści nawet między członków jednej 
"odziny. o ile rożnego byli wyznania i który’' nieda­
wno, jak z dzienników wiadcmo, str-wał jako oskar­
żony przed sądem okręgowym karnymi we Lwowie, 
jednego z moralnych niewątpliwie sprawców ohy­
dnego „mordu ztoczowskiego". O >le mi w>adomo, 
sprawa karna osobnika tego jeszcze ms załatwiona, 
'ecz tymrezasem został on rzekomo m'anowany bi­
skupem „jn part bns infidelmm", talrże przykDd. jak 
nieudolnie informowany jest ze strony polskiej Wa- 
tykar,

Święta Bożego Narodzenia przeszły bardzo 
smutno, tembardz ej, że cześć internowanych albo 
bardzo niej.isne albo co gorsza żad nych nie miała wia­
domości o rodzinach a natoiua-T uochodzły wiado­
mości o bardzo cęzkich walkach Dod Lwowem.

O religijnej per. dii haidamad^e1' świaduzuć mo­
że i fakt ten. żc 18 stycznia zjrtwił się nagle w  ce­
lach ksiądz ruski przebegał szybko, jakby zuwsiy- 
dzomy cele ii podawał krzyż do ucałowania.

W .icdnmn z transportów przejściowych z koń­
cem stycznia były znowuz dwie parne, które wtło­
czono na noc 'o jednej ciasnej celi razem z. innvm> 
internowanymi; w transporcie tym ku niezmiernemu 
naszemu v lz  wicniu, był nawet zyd.

Dnia 7. lutego 19i9 r. opuściła wreszcie reszta 
internowanych więzienie na zamku; przeprowadzo­
no nas do budynku ..Sokoła1', a ponieważ interno­
wanych w gimnazjum przenrou adzono już poprzed­
nio do bursy’ p.dsk ci, internowani odtąd prócz pr2c- 
chodmch trur.spnnow w dwóch tylko tych mitścTi 
s»ę liiidynk m!i.

Bardzo też prayyćopodobncm, że przeniesi'enie 
reszty internowanych z każ ni zaml:owej nastaińło

też li ryTko na skutek wiadomości którą otrzymmy 
juz 11 l-v,ęATJ« ic inaiodujiu czyniuK’ iiaidamacke, o 
mającym nastąpić przyjeździe polskiej delegacji 
,-Gze’ won ego Krzyża".

Przeprowadzenie do „Sokoła" stanowiło znacz­
ną zm.anę na Fe?vsze, choćby z tego jedynie Dowodu, 
że nie byliśmy już w czysto „kryminalnem" ococzc- 
n li jak dotychczas.

Dzreń 5. lutego 1919- dzień przybycia delegr cjl 
„Czenw .nego Krzwża", w skład której wchodzTy tak 
powszechnie znane z wybitnej i pełnej prawdziwego 
poświęcenia dzJałaltrości, panie: Dulębiauka, Dzicdu- 
szycka i Dr Opieńska. był dniem ud'‘głębszych \vzt u 
szeń. dniem śwTąteuznym zaiste. zwTaszcza dł# b*ch 
którzy pierwnze od rodzm otrzym ali w adomości. — 
Między tymi f ja byłtm 1 wiadomość, że wszyscy moi 
we Lwowie żyją i są zdrowe, jak glębokiem prze­
jęło mnie wzruszeniem i otuchą... Do n*s nrzybvlv 
panie w to\vnrzystw:e kąp'tan a Dobrzańską go. któ­
ry wsławił się potem jako'jeden ze sprawców „mor­
du złoceowsk;ogo“ i kilku innych hajdamaków. Roz­
mówić się swobodnie r/e można było ani na chwil*, 
baczną bowiem na każde słowo zwracali uwago 
wymienieni „op:ekunowie“. Dw e z tych zncm ch 
Polek & to śp. Du!ęb;anka i śp. Dzicduszycka o*Ta- 
cily następnie poświęccn:e swoje życiem, zakaz'\v- 
szy się tyfusem plamistym.

W każdym razie przedostały się wówczas pier-( 
wszc dokładniejsze wiadomości o bohaterskiej obro­
nie Lwowa.

Z koncern lutego dochodzić za-zęfy* do iiflaj wia­
domości o rzekomych układacli odnośnie do linji B.i- 
gu, a szczerą napełniła nas radośya następna w y ­
dolność. że ukłfcdy te zostały zerwane. ’

(C, n.)
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Fr^iiąd prasy.
(Separatyzm d zie ln ico w y ,, —  G e n  B e s t!e r . —  o  w o l­

n o ś ć  k r y ty k i) .

O separatyzmie dzielnicowy, zamieszcza „Gaz. 
W&isz." następujące charakterystyczne refleksje.

Jeśli kaźay z zaborow mia| w znacznej mierze od­
rębne życie, to w Jonie k a ż d e j z  żabcrów wydzielić 
Łylo można prowincje, wyraźnie się wyróżniające. Mię 
dzy Poznańskiem a Prusami Zachodnie.ni, czyli dzrsiej 
szem Pomorzem istniało zawsze poczucie odrębności 
i pewna rywalizacja nawet, ni<= mówiąc już o Górnym 
kląsku, który wyróżińał się w jeszcze większym sto­
pniu, na co prócz szczepowej odrębności wpływały też, 
odmienny ustrój gospodarczy i odmiemy podział kla­
sowy społeczeństwa polskiego W zaborze austrjadórn 
£iąsk Cieszyński różnił się wybitnie od Galicji, w któ­
rej można, było zauważyć podział na Zachodnią 1 
Wschodnią. W zabor-ze rosyjskim wreszcie nietylko 

* wyodrębniały się Kongresówka i kraj zabrany, prowin 
cje, do kiórych ten sam rząd inną jediPik stosował poc 
' tykę, ale j w  każdej z tych prowincji zaw ażyć  można 
fcyło wyróżniające się ośrodki. Pewne poczucie odrę­
bności zauważyć można było w Kaliszu np., Płocku 
i Lublinie. Dzieinicowość i poczucie odrębności dziel­
nicowej nie sg zjawjsktóm zresztą wyłącznie polskim. 
Szkot i Anglik, Bawarczyk ; Prusak, neapolitańczyk l 
p.iemontczyk są przecież typami znacznie odmiennymi, 
mającymi poczucie swojej odrębności Poczucie od­
rębności prowincjonalnej żyie nawet we Francji, ocr- 
da wna scentralizowanej j, co godniejsze uwugt, w osta­
tnich czasach przebija się tam widoczna chęć nawrn- 
fna dr, ożywienia zyc«. Prowincjonalnego. do regjorw. 
1 zmu. Z powyższego wynika, ze nic najeży rozazjo- 
rać szat z powodu istnienia u nas poczucia dzielnico 
wcgc, może .być ono nawet wręcz poźjteczn^m, nie 
tFzeba tylko pozwolić jya jego przerost j wypaczeniu.

Pan Rosner w „Kurjerze poiskim** ubolewa nad 
zgonem gen. Beselera i oburza się, Jak można go było  
wstawać na polską listę „zbrodniarzy wojennych'*. 
Warto sobie zapanrętać żaie p. Rosnera.

Generał Beseler jest dziś na sąazie Bożym i np po 
w-emy się już. czy proklamacja z  5 czy też odezw* 
z 9 jistapadą 1916 odpowiadała lepiej jego jtrzekon*- 
niorn w sprawie polskiej? Za eweidualncśdą pierwszą 
przemawia okoliczność, iż generał-guoematoi wajt 
sźawski był poza polityką i wojskowością, indywidual­
nością kezwykłej miary, przerastającą środowisko swe 
ipSelką kulturą umysłową j naukową. Syn sfynitego w 
nauce prawnika, z aomu wyniósł kultury tej tradycję. 
I kto wie, czy to „dziedziczne obciążenie*1 nie było wla 
śnią źródłem pewnego tragizmu w jego wojskowo-p<v 
nj.yc.zn5j karjerze. Już to samo w połączeniu z faktem, 
ze z jego ust padły pamiętne słowa proklamacji w  /J*m 
ku królewskim, w-ątrzymać nas powinno ocł rzucania 

-kamieni na świeżą jego mogiłę tak jak swego czasu 
elementarne poczucie taktu i dobrego smaku wstrzy­
mać nas były pow inny od wstawiania go ret polską li­
stę -.zbrodniarzy wojennych **.

45 profesorów publicystów itd. warszawskich z 
rektorem Kocnanowskim m  czele wystosowało Me- 
■r.we właściwe beza* resową (przesłaną recjrkcjom 
ris»«), w której nawołują do powstrzymani*; się od wal 
ki politycznej w kraju, ponieważ ta walka ucieka się 
do niedopuszczalnych mptod nacisku na przeciwia- 
rów“, „wmąga w odmęty walki fnrona \ instytucje, 
reprezentujące pierwiastki samodzielności j zwjcrzdb- 
iiictwa narodowego1*. 7 po*odu ttj odezwy pisze sły- 
szitie ..Gaz. Warsz.**.
/  Po-i;cwr3ż v/ odezwie nie ma .fltpwy o b o ió w k a c h ,  
napaęb-J&cyeh na redakcję i na pmłów ■ jerm jest tno*- 
,wa o krytyce, z któią ma do czynienia w- kraju polity- 
' i BGwcderska, przeto zapytujemy ludzi, umiejących 
,'ts.tczc poi'tycznie myśleć:

i! Czv wyobrażają sobie kraj. któryby miał mniej 
n; z."Vonań politycznych j temperamentu w igh obronie, 
niż Polska?

2. O -  właściwą jest rzeczą dla ludp uczciwych, 
»by, f yorzyli zespół w celu działania Pod hasłem Saliis 
i?eipubl!cae .; tó działań.e widzieli tylko w przesftze- 
'u::.u przyzwoitości i etykiety, nie mając nie d0 po­

wiedzenia w tym zespole o meritum spraw piekących^ 
Obłuda jednych, naiwność drugich. Czekamy ra 

‘'•Pinię tych samych lianów w tymże komplecie rówme 
'godną co do meritum zagadnień, o które toczą się spo 
ty „przekonaniowe’1:

1. Czy w Polsce ma rządzić myśl narodu, czy mię 
-narodowa, nm /.Ueona przez masonerię?
2. Ozy Polska tna teraz przez odoowiedmą oob- 

■ t,yfce ^zagraniczną i gospodarczą rchnąć swoki d*'ejo
rafor ' samrdjdeJności mocarstwowej j gospodorezet, 
■ z y  też m c *  potajemne konszachty odeać się na w :e- 

•ne czasy w zależność od Niemiec? 
i? Czy Polska ma ustalić się w  granicach jako mo 

'••irstwm. \v ktoremby większość ludność, była polska 
i 4a *tanov :la o losach państwa, czy  też ma bvć fcał- 

. kańskim terenem „wściekłych eksperymentów**?
O t i właśnie spory się toczą,
Jest o czein pomyśleć i o co się spierać. Prosimy 

tn greno, aby jasno sie wypowiedziało, choćby w tych 
. pjyHęjaęjjj. A potem poprosimy o wyjaśnienie 
myśl zbyt ogórkow ych w orędziu: odkąd to i dla 
c-szćgo obrona elementarnych prawd narodowych t iu-

& Z 1& r a s  p i e r w s z y  l

Piranii i ptma homsnj nfioaśH © i  aHissIt i l l U N D A  I p M

teresów', związanych z bytem psństwra. budzi „rgoo. 
szenie ‘ u obcych i grofei --utratą symnatii ■ cennego 
wrspu?dzdałania ster ośwnecon v cli i kulturalnych**?

Danowrie arbitrowńe elegancji źle zronili. Że me po­
tępili nąpaścj bojówek po teffttonie, lec? za przed­
miot pouczeń wzięli polityków, którzy w prasie, bio- 
szurach-i w  Sejmie don.-agają się jawnych rządów W 
państwie j demaskują konspiracje „centraNe ogrzewa 
ne“. nociągając do odpowiedzialności tych prztde- 
wszystkiem, którzy niosą odpowiedzialność najwyższą.

Są stanowiska tak dalece „reprezentujące pierwijast 
ki samodzielności i zwierzchnictwa narodowego'* żc un 
nic innego nie wolno wyrażać, tylko b pie.rwja.stki, 
N'e wolno im tw-orzyć partyjek (tem mniej tolerowrać 
bojówek), rtłe wolno się uważać za: „lewicę**, nls wol­
no państwa własnego traktować metodami trądycyjre- 
■woiucyjnych.

Racją najwyższego stanowiska jest nie twlko pra- 
w-o, ale najwyższy obowiązek. Prawu tego stanowiska 
odpow.oda oczywiście obowiązek narodu- ale obowią­
zkowi — odpowiada odwrotnie prawo narodu prawu 
krytyki, Prawo płynące z konstytucji.

Wyjazd gen i !ess3i’a.

Warszawa pożegnała gen Nie.y-el a na bąukiccje, 
który odbył się w Resursie kupieckiej przy udziale 
oLoło i00 osóo.

Szereg przę.mówrtpj ro*rK»c*ąl prezes Resnrsy p.
Kazimierz Brun. puczem nrzemawtali posłiwie; Roman 
PmowsKi, Właa. Jabloirowski' \ Wfa<j. Grabski — 
wmzyscy tu  cześć gen. Niessei‘a. Następnie gospooarz 
Resursy, p. Krzyżanowski, przemów? do gen. Dnoouhg 
a do drngn-tn przen!Ó»ieuiu.posła Dinowsk.ego do oba 
generałów. zaDicralj głos gen.: Nics.se! j Dupcnt

Podczas tankom  muzyka piTygrywafa hymny na­
rodowe polski i francuski.

Po bankiecie nustopif ccrdc, który t>waf do nół- 
rtecy.

4
Mową gen. NNsseN cpiewa-
Drsiaj raz ostatni mówię pe polsku. Proszę ruf 

wybaczyć, że będę czytał, bo nie chciałbym wskutek 
mego wzi useestta fałszywie .wyrazić moją ir.Gt.

PrzedewęzystKem dziękuję bardzo. ze tak mfte 
DOtegname. zgotow-ano mnie- które mi pozwala przsd- 
stawić panom iftego następcę- generała Dupont mego 
starego przyjaciela. Jesten. pe wny, ze będzie op koaftr 
uuował mrią prace i prędko waszą pr vłażń.

Dziękuje wam rówmcż żeście m» oal mo;;ność po­
żegnać przed wami ludność Warssawy i cafej Polskj

Nauczony daiwmojszeta doświadczetui-m, mów fem 
sobłe, jak racząłem uczyć się po polsku, że wrtadę 
Prawdouodolziiie z Pobki z chwilą- ‘‘fedy1 zaćroę ięz\k 
pełskt rozum eć i rnówic już możliwie.

Ta nauką była wuelkmr wysiłkiem, który wydaje 
» ę  dzisiaj zupebije niepotrzebny m, a jednak n c tylko 
tego me żałuję, a}e winszuję sobie. że zdohyłetr się 
ua ten wysiłek.

Rze^rżyWłiścię i to było dobrze zrozumiane w  Pol­
sce. było to uaiv.p57.yn sposobem wyNzanra rwTof!ov1 
polskiemu całej mojej sympatjj i prawdziwie. .ledpr'- 
cześme z nauką .ęzy ka chęci zruzumićna Jtgo umysfo- 
wośc; i jego uczuć.

Mogłem być w bezpo.ś: eardm kontakcie ze wrs?yt;t- 
kimi. a szczegóhpe i puzedewszystkiem z żołnierzem, 
któ> ego dusza i serce były w ten sposób w ouchowem 
zetknięciu z mojemi. I tego żolyierza- znąfąc go lepiej, 
tembardziei pokochałem a z rkm naród, którego on jest 
odb!a<dciieni.

Mówić nie hędę o naszych dawoiych tradycjach 
braterstwa, broni, o chwale, chrzczone? krwią, wspólnie 
wylaną dla tych samych spraw. Mówić n*e będę także 
o naszych zadaniach, które nas łączą w tych samych 
przyjaźń ach i w tych samych ttienawiściacli Ale chcę 
przypomnieć, że instynkt narodu jest nieomylny. Sa 
'■rady, do któr\'ch poi tyka mus, się nagiąć. To jes4' 
'eden z u  cli prądów, jeden z Łych instynktów-, który 
popyclm ku soire, mimo przestrzeni, która ich dzieli, 
natód p°'ski i naród francuski.

To jest. r-oneważ czytając waszych wielkich snttw 
rów- Jcpirj zrozumiałem nolską duszę przez opowjeścl, 
które skupiają w  sohio jej oblewy, że pochylając się, 
żeby usłyszeć bicie serra wojska polskiego, zrazu nr a_ 
łem i odczułem, żc ono było oddźw tękiem serca wojska 
francuskiego.

i > jest w Polsce ten sam żołuierz* rozumny, pa­
triota, ufa ący dowódcy, którv umie do niego przemó­
wić, tak podobny do zohuerza Francji, du żołnierza^ 
z którym byłem na wojuje, którego kc chatr nontęważ 
znam jego wartość. s

I wyjeżdżają o, patrzę z dumą i zapianiem n:i prace, 
yykonatui w  przeciągu tych czternastu miesięcy.

Pracowało się w ^nnji Polskiej. Postępy we wszy- 
stkch d,z;edAinach rzucają się w oczy a szystk,ch. Ale 
większe są ^ostępy w zarodku, które jeszcze nie daią 
się. zobaczyć. O tem insałem już w  moim raporcie W

końcu «*oku: „Wojsko polstde znuesuło się w c4gu raki 
tinęoej, niż samo zdaje sobie z iego sprawę**.

Aie. jeżeli duże są postępy zastaje jeszer* wi«iki. 
pole do oracy. To będz e ovoc dług'ego szeregu !a 
cichej, żmudnej, skromnej, systematycznej pracjy t'c 
kojowego czasu. To też się zrobi, bo już raa-śzyna, jest 
uaitręcoiia Wystarczy pozwolić jej kouty ńuewą<5 
swoją pracę.

ZtUiek*' 'jak i nie zapomnę moich prsjfh-
ciół w Polsce, a między nśenś zalcgatn, obok ludz> 
uprzejmych i miłych kobiet, które okazały rru gościn­
ność domowego ogniska, obok ofcerów o twardych 
głowach, z  którymi nrałtn  przyj«ni£l>ść ł|icr»ws\*.. 
liczę też żołnierz?- tego małego drobnego- wicraego 
żołmęrza, którego dobry uśmiech przypomniał «r- 
uśm. ’ch mojego żołnierzu z Francji i z Afryk’.

Ostatni raz orzed wyra.raetr z tego kraju podacstzę 
mój kielich za peany slaość FNski. za ćN  ałę wojska 
poJs^ęgo, którego bohaterscy przodkowie stoją na stra 
ży, gdyż, jak. móvj iw-rae przysłowie, ,.ocn sang o« 
petit rr.erutiT “ —• „dobra Krew kk.rnać tiie. może".

N ecn tyje prsyjaźn, która łączy nasze Ojcgyzny- 
e-ech żyje wojsko polskie, tuecn żyje Polska wielka i 
potężna!

Wrażenie, jakie kyywęołiue w FAłlsce w y>za ger>-j 
Niessaba, przedstawia w numera,. z 35 grucham „Ech'- 
de jhiris** jego wararaw ski kortspondent p. Frydeiwk 
Belagneau w0 bseer.jym liście, z  Którego n^waźnj^yic 
ustępy brzmią:

„Błędem byłoby Przypuszczune^ że opinia pot*ks 
jtanomyślrie pragnie, by praca nod odbudową Pobkd‘ 
Odbywała się pod egfdą j przy ścisłym ttdzłale PreacjS.

Zapewne, żc wiciu °olaków uw-aza ścisły sojjff.j. 
z naszym krajem za rzecg uieottzowęją dla bezpieczni- 
stwa i rozw-eju swej ojczyzny. W t wpływie francuskich, 
szukają om. Ieiar<vwa przeciw stęchłym PozosbAioścoi j 
po pauowaniu niemieckicm. rosyjskiom i austrjackicm. 
które z konieczność przetrwały tu j ówdzie. t

Ale są także spii Polacy, również dobrzy iMtfiocl 
i zajmujący naogól wysoide stanowiska w polityce, 
którzy , jakkolwiek zachowują sentymentalny biekl '&• 
Francj1 i dalej pragną kultywowania przyjtónf j  jiją. 
i.ważaią, że przys^ość Polsk; nie pcwlifes być 
*aoa z przyszłością narodtt. który był »prź,vm5{rł*Jn* 
ęem Rosji i który z konieczności dążyć bęcije do po- 
uowijego z nią sojuszu, &koro ^ 'b ije  gedzipa zm?r- 
twychwstanja dla wielkiego narodu. <5z muarlego.

Oio, co należy kocieczwę wieds-eć. ahy jk*o^>rueć 
te wrażenia, rozmaite, ale wr-zystk e hzrilto głęboki* 
iaide wywołają ta wjaeottteść u odjeźdro g«ł, W g& fft.

Jedni zresztą mylnie, Utmiac** tm  **&»%(} 
aiern.ikojącą o’Itakę, że Fraur.ję Ł 'm y ło  ?».in%ov sę  
dostarczaniem Polsce środków dc titwarzętiia,. ę$.
podobieństwo własnej. Ipn-; aldzą v. nmi 
gest rządu poIsk- ego, znuenarący do nn$raięcśa dalsze­
go trwania opickj woj.scowe.j, uzaarr, M  bezpoźytsoiną 
i mogącej krępować w  rado W  *gtVDnej zmiany orjęn- 
lacjc stąd. raz jeszcze to powtarzam niepokój jednych- 
zadowolenie w głębi duszy drugich, T?oraszen?r j nie­
pokój w:iz yafkic.ii.
i Oajazd gen. Niessufa pofr.nstawj pray-dzi^y żz\ w  
sraregach arrn.!! polskiej, żal. który josjaje cia-odzony 
o  ile to możiiwe dyęki wyborowi gen OuPOńł. t  p i 
iego zastępcę Bo jeśli wysofeią zalety 1 wj-iątkowa 
wartość ?:3skig jego w czasie wojny są znane tu we 
wszystkich kolach Kompetentnych, to praca jego ósro- 
tnich dwu lat. jako prezydenta komisi* granicznej pol­
sko-niemieckiej, vysoko jest ceniona prze? ogób*

Ma wieczór i noc
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Ljxbhii, w grudniu,

Rok dobiegający końca przymfat LuM nowi igro 
'.lasfl ożywienie ń|d»u artystycznego w dztedziruneb 
nea.tr':), sztuk Piastyeznycli i muzyk' Nietylko dlate- 

t :} powstałe roeszkrćih. e pisemko pt, ..Życie ar- 
tys®yó/.ne“ sa &sac®c hmę zjawiska

OMrońkejn ruchu i m  niezawodni teatr luhfl- 
ftłcf, któt v w sezonie jesiennym nowa rozpoczął erę. 
IW seioiiffc ubiegłym te3tr. będąc nrzedsięb-orstw cni 
c&opłna prywatnem, wegetował zaledwie, i anemio?- 
m  ten przerywały dorywczo y-no gościnne

znukom-Hch gwiazd sceniczny ch : Frenkla, 
fińskiego czy Fcrtncra Nie zbyt Pochojmy zresz­
tą  do czynów  magistrat lubelski mai i>od naciskiem 
ciVmji i miarodajnych czynników spra.vę teatru w 
SjSrctffi ręce, Nabvwszv r-ruch teatru zawarł kon­
trak t z dyg. J. Grodzickim, obc-ązajacy dość jedno- 
stifonnie magistrat. Nowy dyrektor 2001 gazował tru* 
jPC yto ioną z 56 osób ? ..składa-jącą się z posoaalów 
dfsinaut i wodewilu, Reżyserem dra mai u został p. 
Broko.w^Kk reżyserem wodewilu j oper erki p Wo­
lom sk’- Rc doKonanm szeregu niezbędnych przeró­
bek V v urządzeniach scenicznych i po znakonutem 
W' rrtarę możności w przeciągu 6 tygodni dokortamem 
ojiRe^ienfa wręTza teatru pnzez twowyanina archi- 
toM y  nUajskltgo p Kędzierskiego — otwarto scznn 
P i ryrzeiiiia br. „Damami i huzaram'“ Fredry. Ża­
r ó w ^  gra jak i wystawa odznaczały się wielką sta- 
retmoJc-a. cechą właściwy również wszystkim pro- 
lykcjctfl późniejszym.

Piprwizy r--z od długiego czasu "ujrzał Lublin 
ag .ritó  r.espo. artystyczny. Persopaf wodewńowy u* 
kaisaf $ię w dwa dni póżmui w  haiozo jJatnetn wy­
cia mefliu „Krasowiał. i ir  i góra i 'k

/■ ^óżnitiitay-eH przeds”i v eń swa stały na po­
kornie tak wysokbti. że po-iar-drościćby ich mogfa nie­
jedni POCfŁŁ sto/cc zna. Były to „Oczy księżniczki
rai»ny“ Ktedrgs óskiego, dzięki przcwybartiej reżyse­
rii oraz grze r  Brokowsktego w roli niebieskiego 
plajta K&rcwipna oraz „Burmistrz Styimoon" Mae- 
tetjtedy. gdzie p. Bielecki w roli tytułowej,*. stwo- 
f | | t t  ówtiw pR-styczną i doskonalą w knżńefa słowie 
3 geście. Pozateni wystawiono „Księgę fTobaD 
W  nawep, . Miłość i \vrśnę“ Chełimckiegn
,.,t’r'v’rs ** Katcrwy, no i starą farsę francuska Hen 
ncrpiina „Koral a i Ska * (oo ć»?,Ł \V rocznice listo- 
r«.d&wą wystąpił teatr ■ z  „Warszawianka'* i „Sę» 
djrżami'* Wyspiańskiego. BRdy reżyserskie i weró- 
>Mtiółt.v.m» gra artystów sprawiły, że irrzedst,'; wie­
rną te nk> oorosTy do wysokości zadacia. Zresztą nic 
oriwpęgc-: u? w et .makuiride tresowany goiąb nic 
\cyko-.f z miejsca ortogo kitu. A więc ostatnio wró­
cono do bomby scenicznej Z ogromnym naklaifem* 
pracy i kosztów wystawsono angjclst.a sztukę p i 
. M rndaryn KXn‘\  ró^ rde błaha jak efektowna, którą 
na sćtvę polska rrprowad»;f Kazhniei z  Kamhtekt W 
Lublinie popsow e rolo sycczywafy w  rękach p- Bie- 
fęfcktego i Grodniękiego. k tó r ' iaeoac sterowti9ri«sn 
irrrcuje rów’n ’eż jako jeden t  pierwszych artystów 
ca swr-ie. «cer»e.

W.'»42ied?iflje wwfauślu ńaietą wymienR t w- 
jnardetK potrresfo^  ■“p/sf-wtenle b a rd z ^  miłego %vo-

—x—

(Dokończetiit.)
Zajęcia moje zawodowe, a w  a  tem idzie br**- 

c?riśii, tik pozwoliły mi niestety zwodzić owe osady
„Jlbusosów*4. — O wicie cliarakierystycfnicisBym dt>- 
v. o-deip bytowania naszych rodaków w Haiti stanowi 
fakt nasłsaofecy. Lito jedną z najpopularniejszych ’Tie- 
'odji ludowymh w tym kraju jest bardzo popuiamy u 
nas.. Krakowiak!! O jakimś przy pałkowym obiegu 
okoliczności nie może być m ony gdyż ruelodja i rytm 
są ;kknajdokiauuieyz.a kopją o^Tgo Krakowiaka. Nie 
jfcSi to zrcszią pierwszy wypadek przenoszenia na- 
c-zy ch me[odj ludow-ycb na obcy grunt wskutek wojeł .

Wszak iednym z nr.tpopukm iei.^y cb tańców 
szwedzkich jest taniec pt. „Polska*, będący uasgym 
mazurem. Dawoe motywy tego tarka są również prze 
niesione w ca?oś<a z Polrjki.

Pozra.fmi natomPst dipocu Polaków urodzonych
iv haiti. S ą to  bracia Czajkowscy, kfórycb o,c>c^, cfi- 
•osr s r 1831 no upadku powstania, jako m iody czio- 
w iek CTriigrov,'ar do Haiti, zachęcony prawdopodobnie 
pr/rr, kogoś ze starszych swych kolegów uczestnik?
v ą!k uar^leońskich w Haiti (St. Domingo).

Test to tylko domysł tak mój jak jego symów , Ro­
dak nasz Przechodził w  Haiti ciężkie koleje losu. był 
pod sco-cm i na wozie. Podczas iednei z rewolucji stra 
c i nogę, aż wreszae już w starszym udeku dorob'ł 
się majątku i ożenił się. z Francuzką. ZosiawSI ponoś 
rtkiś pamiętnik, czyli juk mnie synowie jeg* zanewni*- 
Ii .-.historię powstania z  v. 18311**, P'saną po Polsku, 
kiórą n;> do przerzydania- daó obiecano, skoro jerijuk
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dewdu D aniele w skiegc pt. „Nasi w Amery;ce“. Mniej 
dobrze wypadł już „Robert i Bernard’ ‘ Auozyca. acz- 
kotwifck cb e tytułowe role złodziej;.- znakom; tych 
miały wykonawców w osobach pp, Brokuwskiego 
i Gioć-Wckiego. Porzucając dyrektywę wodewilową 
zboczono ku opcirei.cc. Zaczynając ud rodzimego ale 
■cudnego „AG-on uLaiów" Knev;ińskiego poprzez 
Nelsona operetkę „Król się baw: ‘ moce o im  my wica 
rrącgcą, zabrrlęto w  ograne elaboraty węgiersko- 
wiedeńskie jaj-, „KsiężiuczKa czardasza". . Manewry 
j‘.Kemie „Baron K»mrnel" nadciąga.

Pubiirzn.ości teatralnej Lnbiln nia miał dotąd. Ldt 
i.„r,cly teatr musi ia sobie sts-orzyć i wyrobić, ccatr 
lubelski pracą wytrwałą i śwgsdotaje ku wysokim 
ary ceBm ztrderzafecą i umieięteem kierownictwem. 
Już eoychczas frekwencja w mrówmaniu z rokmm 
ubieylj-m polepszyła się zn&aańe, s ryeirtlcry i przed­
stawienia trrcdrjelne i sobotnie są wysprzedane.

Niestety, dobór sdtuk, jak z powyższego wyn’<*. 
wiele po xw ia do życzenia. Trzeba, sądzić, że po­
czątkowe ir ii‘i ości organizacyjne nie porwoliły dotąd 
na wy-p-3tow.v:!'e i ustalenie zasadrżczej Unji programu, 
Odoruw-3 się jednak brak tłmMietigiGznego. czy lite- 
rackiego kierownictwa. Kern s#a teatralna, obowi a sa­
ri a z ramieajia miasta czuwać nad repertuarem, któiT? 
czfonkotme, ludzie na-idzo godni i sfSnMWf mający 
rówmie dobrze prawo mówić o teatrze, jak o lombar-dzi? 
c.zv też ogrodach mtejsr ch. ograniczyła dotąd swoją 
ife^łalność «o kiwania głowami na propozycje dyrekto­
ra, któ-emu zaś. co zupełnie jest zrozunrMe., wzgięiy 
kasowe wskazywałj drogę. N.ieży mieć eadz-eję. ź* 
w ao\vym roku kalendarzowwm t&scąpi i pod tym 
względem poprawa; repertuar zapdwnąją na styczeń 
uoesątek cyklu retresocktywnego komedji polskiej od 
Ziibł-Jckiego do Rittncra.

Bądź cc bądź Lublin t1: tynu roku u?ą  ssaf teatr, 
który ma widoki pięknego rozwoju na przyszłość. Zdo- 
byt s  ę też trybunclski gród t« w iośif r. b. ra w/ysta- 
wę. jnką no raz ostatni miaf przed laty dwucBKstii 1 od 
kwietnia do czerwca otwarta była Wystawa sztuki ' 
StarOżjrtnoścl w  lokalu Muzeum lubelskiego Zebrano 
na nit-.i sporo ciekawych i cennych etoponatów, które — 
jak głoska odezwa komitetu — pozostały jeszcze w 
Lubi nie i w okolicy Pfi Przejściu nawały wojennej. 
Okazano zaledwie cząstkę tego, co !z-częśUwie ocalało. 
Łacny był zbiór porcelany polskiej: oprócz tkanin,
pasów polskich i drobiazgów7 artystycznych, miała wy­
staw;! piękne okaz-y mebli w stylach baroku regence, 
rokoko, biedermeier, waz znaczną ilosc cAarów p ł ­
ytach i obcych mistrzów, (.Alrwaforta NorbJma, Żurawia 
i starcy, Srtydi Leynowicza „Castrum dolorls*' Tle- 
Polo, Dmiateno Wouu ermann). Oc.obnc gar»nery
poświęcone były pamiątkom z 186.3 i epoce napoleoń­
skiej. Ooecn-e ten sam komitet, na któreko crele stoi 
p wojewoda MoskaLwski organizujr „Wystawę ma­
larstwa polskiego *9-go w.*, któru rostunre oiwarra 
z końcem grudirią lub też w pierwszych dntócb sty­
cznia j opowiada się wsnaniąle, gdyż zdobyto m. in. 
nłótna Mkich mistrzów jak Matejko, Chełmoński, 
Brandt. Fałat, W. i J. Kossak, Pruszkowski.

Życśfe muzyczne zysRało pof.eż»9 ostoję w  BJji To  ̂
wurzrstwci śpiewackiego ^..utnl‘‘. założonej w tym. 
roku w  Lublinie, W październiku odbył aię koncfcnt trs- 
-ugnrycyj?ry „LutiG* w  obecności i pod batutą sędJ- 
wesjo jubilata Pi<fc> ego, Tfłożyclela *Lit
tni‘* w-srs/fewzk («[, Chóry- prowaifa ? kształci wytraw-. 
t£g uczeń Marzyńsk^go. dvr Iwsżowsid. Szkolą Mit- 
tyczna Tow. Muz. pozyskała trr«ch nowych profe-

*■£»“ *=» fflw * ł» •—  e.iuj "j t. i 'mi. i _ _ i ' i.«„u

pnsyssfp dft spetejen«a teł obietnicy, ofatato  się, że 
tufct w-faiidwie Gę wie. gdzie ;.ię zti3:nuje ów pamię­
tnik. Synowie jego. obaj juu starcy, pożenieni z Fr?n- 
tpik Syriow-ie. jego obą.j już starcy, lmżełńeni z- Fr&n- 
biiuie t-clski. Zwłaszcza młodszy, olbirym. kof.ciM,y, 
t  wwiesy;tyrm siwmn wąseny i takąż czuprjntą. oraz 
orlim Dosem , przedstawia typ wspaniałego sarmaty.

Polskość ich i>olega n» tem. źe nrzeo dwoma laty 
Pr<P.".ięli Polskie DOddafistwo, oraz obat swych oolskich 
paspe-rrow posiadają portrety paderewsKiego w  swych 
salorsich. o którym byi,- przekonani, ii dotąd jeszcze 
jest „prezydentem poLkiej republiki** (!l w każdym 
rasie jest to fakt imponutący. iż ludne urodzeni w  
Haiti nie nędący nigdy w Polsce tak tywo, zacho^wb 
tradycję swyj narodowości, iż u schyłku dni swoich 
priyięlj PołsKie podaaństwo.

ni
Ilekroć za. grap cą spotkałem się z jakimś Twk.em 

lub Szw-ędem. znajomość pas?.* zaczynała się oó wza- 
jermrych w-vnurzeń symipatn, o „w spam.; łych kentach 
w- historii dwóch wudklch porodów*' o „bohaterskich 
czynach'* Stp. Wiemy dobrze. Jak te „wsranwłe karty*1 
wygląd.ib'; mordowshśmy się wzajemnie, wbijali na 
pal. obdzierali ze skóry i. niszczyli kraje, zjetruę i ogień 
jeno zostawiając.

Ale po paru wiekach wszystkie te okropności przy 
bserają ch?vuicter ,Ł kiejś 'omaoróczno-rycerskief idym.

Cos podobnego, jak k°le izy gimnazjalni, ktorzv w 
szkole wiecznie się czubili a p0 kilkunastu latach spot 
kawszy się- wspominażą z rozczuleniem „piękne ćża|y  
sskoinr1;. To samo spotkało mnie vr Haiti i St. Domin- 

|go. Drżą puszczałem, że wsponmjenia „bohaterskich 
czynów” naszych Maćków i Bartkuw, którzy znptv 
w-tic srpgo sobie ua murzynach używali, w pamięć*

?
‘■■"■"I* r——» r.trTf--f.— T^3*'~*
serówł u? Burf«rtha Lewiecklego i Ramułtz. którsy 
koncernami i prelekcjami swenw obdarzyli Lublr. sze­
regiem świetnych wieczorów Reatal SzopenowsJ; 
proi. Lew:eck'ego długo każdemu słuchaczowi pozosra 
nie w **4dlf) i v  <Jh4 y. Zorganizowano już nawet c.r- 
k estrę  iyrnfoniczną pc*d kierownictwem pp.: Dłutów- 
skiego : Ramułta; zbyt wcześnie przystąpiono do wv 
&onania 5-tej Symfoi.ii Bcfhovena. Powodzenie upaja. 
Siiuią się proiekti’, rbmy ro" c. nu- •; zwi^.zk no j C4J- 
r*z to nowe Grcia — przy uerbędm m  akomparF-ainsn- 
ctc sy cą ce j intrygi. wszzchobecnM tv LublirR. tem 
kiasycznem gnążdku intryżek i piedoh. A. więc będr c 
Opera, już powstaję Filharmonia...

A tymczasem brak m as te  kanalizacji, tramwaju 
elektrowni- bruków- w znaczeniu cut opejsk-iem... C-zyit1
w istocie raje v j-oferaim zakryją mPerie rzeczywi­
stości? E‘oect Grot.

B ooJ kj
. Buegła przez pele, kłauiiłam s--e kłosom 

R zcks.
Płynęłam w sionce i tam, gdjrie dałek- 

W jesif
Byłam, zielona, jak wiatr, co nuiie irfeste.

Nie w tem ' A
kigła jes'cm wodną, czyli sercem drzę-wtetm..

Ziemia
Jurna. 90c?yrstą we mn:e się mzpieaą.

Słońce ^
Słońce jest we mnie krzyczące, j*r®aoe^

Pływ? _
Rokfuroki, ja w dąż jestem ino.

Jan Zabfjdalk

N A D E S Ł A N E ,

fża tę lubrykę R e ^ c ja  ale odpowlswaJ.

L w 4 w ,  a l ,  B o n i a r d a  S / l ,  j>.
(bocma Batosego)

Iustalacie światła i silv
h? */

Kosztorysy f projekty darmo.
.̂.ljWBg«, . «J. JIlli g nagg. jawa »3J».K "MW IWJB . H ■■ P
Hdtianów jeszcze nie wygasły. Tymczasem symnntjc 
do PołsK; właśKle w tych krajach są większy jak. w  ja 
kimkolwiek innym i to właśnie z powodu ewych „bo 
haterskieb walk" i „wspólnych kart**.

Rzecz prosta, że tego rodzaju syinp*tłe między 
dwpnja narodami, które kiedyś z sobą waJozyły, mo­
gą egzystować jedynie, jeżeli oba te narody przez- wir. 
ki straciły się z oczu i rozbieżnych interesów te soba 
me posiadały. Sympatie do Polski tak w Haiti jak i 
Santo Domingo nie polegają jednak jedynie na czczych 
towarzyskich frazesach'*). Jeden z mych znajomych, 
wybitny dziatacz haitianski w Port-ai:-Pr'nce pokazał 
ini miejscow-ą gazetę z r. 1914. w której był bardzo 
rzeczowy artykuł o Polsce, pełen sympatji dla nas i 
z zapewnieniem, że jeuen z nsiważniejszych postula­
tów wojennych jest odoudowanie „bohaterskiej Polski"

Czytałem artyAuł ten z pewnem wzruszeniem. „A 
cóż pisano o okupach Haiti przez AmeryWapów w Pol­
sce,? — zapytał mnie mój znajomy. Zaskoczony iem 
pytawem, zacząłem coś mewyrażnie jąkać » „niel- 
kiem oburzeniu na krzyczące bezprawie" o „szczerej 
smmp-Kiji" ftp. Czyż tn;aiem poczciwcowi temu powie­
dzieć. żc gdyby wogóle wiadomość t3 do Pojski sic 
przedarła, uicjeden z czytelników zapvtałhy się naj­
wyżej: „Co te jr-M Haiti?"

Sa-i Jtiais Porto-Rico, w maju 1931,

*) W  Santo Domingo pojawiF się np, t  ok»!di 
preybyda iMarjj Curie do Ameryki w gazetach -ążr - 
sic artyknłi a nmj z podaniem n?zwisku Skłodow- 
skiri. — Pizy tej sposobności rozpisywano s'ę szeroko 
o Polsce. Tvmc73sem w caiej Ameryce p. Cunc ucho 
jfei 7a iraucuzkę i o jej polskości w gazetach amery­
kańskich nigdy niema wzmianki.

KUNiFC.

i
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l i e t a e ś o i  Ł r a t a
Lwów, 1 stycznia.

TEATR WIELKI.
Sobota 31 grudnia godz. 7"30 .Carmen" opera 
Niedziela 1 stycznia o godz. 330 „Betletm polskie" 

o g. 730 „Aida"

ijEATR NOWOŚCI.
Snboia 31 29 giudnia 7 31 „Taniec szczęścia*. 
Nieuziela 1 stycznia O g. 3 30 „Taniec szczęścia* o 

g. 7 30 „Ostatni walc*.,

TEATR MAŁY.
Sobota 31 grudnia 730 „Rcztwor prof. Pytla". 
Niedziela 1 stycznia o g. 3^J „Moralność p. Dul- 

skiej“, o g. 730 „Małżeństwo Loli"

„BAGATELA*1.
1) Dział koncertowy. 10 solowych numerów z u- 

azialem pp.: N Kirsanowej. Noskowskiej, Wilkoszew- 
skiej, Świcrczy..skicj, Fortuna to, K^mińsk ego Rent­
gena, Koncert mistrzu p. Wolskiego p. Urbańskiego, 
duet Kii sanowa—Fortunato; 2) „Ona ma coś“. wesoła 
ko.nedja w  1 akcie; 3) Sy w es ter u pp. Kompas t Ska. 
żart maskaradowy w 1 akc e. — Początek o 8 wiec®.

APOLLO. „Królowa wąg a“ nowość w 6 aktach.

■łluro koncertov.Q M TUrka. 6048

Środa 4 M m : Ita 111 , pianistka.
— Wznowienie świetnej opery „,Carmen1*.

wznawia Teatr Wielki „Carmen11 Bizeta w doskonałej 
obsadzie f  pp.: Green-Skazową, I powoką, lszerową, 
Lowczyftskim i Cyganikiem. Rezysen je p. Pasławski, 
przy pulpicie dyrygenta p. Lehrer. Chóry i orkiestro 
po grunrownem przygotowaniu renowacji wystąpią 
w całym' komplecie. „Carmen** w tvm samym skład7-1© 
powtórzona będzie w przyszłym tygodniu

— W Teatrze Małym ciągle jest roi no i gW&r no 
publiczność, z-c sfer inteligenci; pracującej, Teatr Mały' 
naewała „swo m teati em“ i otacza go wyjątkowy sym- 
patją, \V teatrze tym w  poniedziałek powtórzona bę­
dzie „Nina1* ze świetną. Łącką w tytułowei roli, potem 
niebawem już ukaże się nowal sztuka Ii. Zbierzchow- 
skiego P „Kłopoty Pajia Złotopoisk ego -

  Sylwestrowa noc w Teatrze Wielkim zapowiada
się nadzwyczajnie. Pozostała jeszcze tylko bardzo mała 
ilość biletów wstępu. P  ócz ogłoszonego już bardzo 
bogatego programu, jnrzybędzie jeszcze i eona nowość, 
mianowicie Punkt Drogramu; „Na sal, sytuacja. <>rzy 
jen. na za pomocą perfumy „Poprtrz-Popatrz** z  rmy 
Bali Osiewicza, którą każdy w dowcipny srosób zosta­
nie obdarzocj Ponadto biorą jeszcze udział -w świe­
tnych kieacjach pn.: Rasp-^owiiczowa, Miłowska Brze­
ska. Szczęsna \ K tschmann

.— Sekcja gospodarcza Klubu Nar.-Deni. I Związku 
Lud.-Nor. zaprasza członków wraz z rodzinami na 
W  eczór Sylwestrowy, który odbędzie się dziś. w to  
kału własnym przy ul. Pańskiej 11. Początek o godz. 
8‘30 wieczorem. Strój wizytowy Goście wprowadzeni 
przez członków irile widziani. — Bilet wstępu 20U mk., 
fam liiny 5U0 mk„ akademicki 50 mk.

  „Ocnrona Ziemi** urządzą w  dzień Nowego Roku
śi..adanie w lokalu WP. Teliczkywej (róg ul. Akade­
mickiej i Chorążc7-yzny). Uprosaone panie podawać 
będą gorące Przekąski. Sympotyczny ten pomysł 
zyska zapewne wiele i wjelu zwolenników, którzy sta­
wią s;ę licznie w dniu Nowego Roku na śniadaniu. — 
Wstęp wolny!

— Przy zabawie w Noc Sylwestrową pamiętajmy 
o oparach wojny. Związek Obrońców Lwowa urządza 
w  Noc Sylwestrową we wszystkich lokalach publi­
cznych i miejscach rozrywkowych publiczną zbiórkę 
n a  rzecz inwalidów, wdów j sierót do  Obrońcach Lwo­
wa. Spodziewać się należy, że patrjoty czne społeczeń­
stwo naszego grodu nie zapomni o tych, których po­
święcenie spnawło. że dziś w  Wolnej Polsce pozwolić 
możemy sobie chociaż na chwilę beztroskiej zabawy. 
Niechaj nocy tej, skromny znaczek ozdob; wszystkie 
piersi i świadczy choćby o cząstce spłaconego długu.

— Kolędy, układu W. Adamczaka, odśpiewa chór żeń­
ski 4-głosowy w kościele Arehikarcdralnym w dzień

.Nowego Roku o godz. 12.
— Jasełka ukłfdjt ks. Tasanow1 cza'odegra koło dra­

matyczne Sokola łf. \y niedzielę, 1 stycznia br. w no­
wej wystawie Dod reżyserią p. Zygmuntowicza ze 
współudziałem chórów skautowych. W przerwach przy 
grywać będzie kolędy orkiestra mandolmisfów Sokoła 
Ii-go.

— T owarzystwo Sztuk Pięknych, ul. l.)zieduszyck;ch 
I. 1 (gmach Muzeum Przemysłowego). Kierując się 
zdaniem, opiuji publicznej i artykułów, oraz wobec po­
wodzeniu, jakiem cieszyła s ę  okazyjna sprzedaż 
gwiazdkowa, otwiera Towarzystwo od niedzieli 1 sty­
cznia 1922 salę stałej sprzedaży dzieł sztuk". Przyjmu­
je się d/ieia sztuki w komis także od nieartystów, nad“- 
syłać można każdego dnia. Dzieła wystawione podda­
ne będą poprzednio ocenie jury z łona członków Dy­
rekcji. Ponieważ na swoją rzecz pobiera Tow. tylko 
15 proc., przeto obrazy nabyć będzie można zawsze 
o wiele fowśej, niż gdziekolwiek; zakupione wydaje s ę

..SŁOWO POLoSTE" n» \  s tr.na i_Jty-'zuta 1922

natychmiast. Sala świeżo odnowiona będzie ogrzana 1 
otwarta tez przerwy jd  iQ nano do 4 popolj — Wstęp 
wolny.

— Banicuot, zgubiony na schoaaeh gmachu „Slowi 
Polskiego*1, do odebrani? w  reaakcji między l 1 2-gą 
popółudn u.

— Napad bandycki pod Lwowem, Na powracającego 
ze Lwowa do Stawczań gospoda., za Jana Jankowskiego 
napadło onegdaj w lesie obroszyńskim trzech zamasko­
wanych banuytów i zabrało mu 55.000 .nk„ 1000 koron 
auslrjacldch, zwój skóry j sztuczkę sukna. poczem 
znikli w les e.

— Znów kradzież w biurze Polsk ej Kasy Pożyczko­
wej. Wczoraj skradziono tam na szkodę buchaltera Ja- 
kóba Meukesa 78.000 mk., które mu wyjęto z torby. 
Od pewnegp czasu grasuje tam Jakaś szajka, która ko­
rzystając z natłoku, okrada interesentów.

— Jeden z wielu. Przyjechał wczoraj do Lwowa Jó­
zef Oczkowski z Kamionk Strumiłowej celem zamia­
ny 200 ciol. Wnet znalazł się usłużny pośrednik w 
osobie Dawida Zuckera, zaprowadził Oczkowskiegj do 
waluciatza Zehlera Willnera przy ul. Słonecznej i tam
go oszukał na 36.000 mk. Zuckera aresztowano

„Od czego sioj ta hołoia**. Wczoraj zgłosił się w 
komisarjacie post. Jakubiaczek (nr 3601) z zażaleniem, 
że w wjęz eniu sądowem przy ul. Batorego więźniowie 
pol tyczry lżą służbę bezpieczeństwa. Oto gdy ks. 
HI bowieki i dr. Lew Hankiewicz nie chcieli korzystać 
z przechadzki po podwórzu wieziennem a dozorca 
zwrócił ich uwagę, iż regulamin tego wymaga. Dbaj 
ośw adczyli. że nie pójdą o dr. Lew Hart&ewtpz wska­
zując na posterunkowych, rzekł: „od czego sto; ta
hołota — może nas odprowadzić d0 aresztu"!

— Egzamina p o y w a tu e  W łtkademjS Handlowej
_ pi-zed lintów ban lowych jtb ęd ą  s>ę 30 tycznia 192? o 
8 godzinie ra o. Podania zalezy wnosić co Dyrekcji (Skarb- 
kowska 39) do 20 styczznia. I 6056

P p i lk f m lk i
Biattfusse nlagej 

hurtowi lei detailicznie poleca Za! ład obuwia ortopedycznego
L. Nowosada

absolwenta kursów z ■granicznych Lwów, Słowackiego 6 
(naprzeciw .łownej poczty) 5S/p

— W p is y  na d ru^e oóoocze szkolne w Lwow­
skim Instytucie Mu yczm m (f> bteskieeo 4) na ws-y- 
stkie przedni oty muzy i, przyjmuje kanc latja 0 1  28 
gruania Dr. Grono profesorów znacznia^owiększone.

5022
  - s

Lwowski Instytut Mistyczny
Kurs mistriow-kl .ortepi nowv

licu) ? i r  a  S e iu r y n  f i l s a i t e g a r
ndz elać będzie lekcji udz elać bęjzie lekcji

13 i 14 stycznia 362i 25 i <35 stycznia
Interesująch się przyjmuje dyrekcja szkoły (Sobieskiego 4)

Z są ii woiskiraegB.
—o—

Przeti trybunałem wojskowym stawał wczoraj 
plut. 6 Dyonu kornej artylerii Leopold Reichęrtł 
Frokurator wojskowy oskarżał Reicherta o to, iż 
tenże w  czasie pełnienia słuzDy. pobierając z Urzę­
du gospodarczego Pizy ul. Janowskiej 5 do 6 Dyonu 
art. konnej owsa, przy d/łaszczył sob c z tego przy­
działu ze szkodą skarbu wojskowego 10 worków 
owsa wartości 15 l i?  mkp Wskutek tegc oskarżał 
prok. wojskowy Reicherta o zbrodnię ustawy sier­
pniowej i żądał na podstawie art. T.. tej ustawy ka­
ry  śnyerc;

Trybunał, któremu przewodniczył ppłk. Stampfl 
po ścusąem i sunrcnnertL. zbadaniu sprawy doszedł 
do przekonania, iż oskarżony zamierzał przywłasz­
czyć sobie jedynie jeden wTorek owsa wartości oko­
ło 1700 mkp. i to nie w czasie pełnienia służby — 
i zasadził oskarżonego za usiłowańe sprzeniewierze­
nie na 6 miesięcy więzienia, z wl czeniem odcier­
pianego aresztu śledczego, tak. że oskarżonego na­
tychmiast wypuszczono na wolność. Oskarżał prok. 
mjr. Skalkowski, oskarżonego zastępywał obrońca 
Kosacz.

Kronika 3D**rfowa.
• K. S. „Polonii* (Warszawa) zorganizował dniżynę 

hockey‘ową na lodzie Spodziewany jest przyjazd kil­
ku drużyn krajowych i zagranicznych celem rozegra­
nia zawodów. Sekcja hockey‘owa zwraca się do klubów 
posiadających drużyny nookey‘owe o zgłaszanie się ce 
lem rozegrania rnatchu w Warszawie.

„Polski Lew“, Stanisław Zbyszko Cyganiewicz, 
znów walczył o tytuł mistrza świata w wolnej walce 
w Des Mc nes (St. Zjedn.) z Amerykaninem Karolem 
Caddock. Cygaaiiewicz ważył 101 kg., jego zaś partner 
79.5 kg. Z obu spotkań wyszedł Zbyszko zwycięsko, 
kładąc swego przeciwnika pierwszy raz w godzinę i 
20 min., drugi raz w 24 mm. 11 sek.

Międzynarodowy żeński Związek Sportowy został 
zawiążmy z siedzibą w Paryżu. Na konstytuujące ze­
branie zjecnali się delegaci AnglJ, Czechosłowacji, A- 
meryki, Hiszpanj> i Francji. Brak, ,>ajt zwykle, by U 
p zedstawicieli Polski,

I
i

D z i a ł  e f t c n o m ic z n y

K i r ® ! *  { f i c l ! j  I w o n g k i R j .
kurs szacunkow'y z 30 grudn a 1921.

I. Akcje bankewi za sztukę (wtycznie z kup. bież.). 
Ban < akc. zu iązkrwv I do VI emisj 280, 44 80. 600 -  Barń: 
Dysk ntowy we Lwowie 280, — 5.30 -  Pa ik hip. Akc 
280, 30, 900— b„nk hio. zeinelny 280. 28'— 430*- Bank. 
Małopolski 280, 35'00, 775 B a k  powsz. krtd. I4(>. 7 -
400  Bank przemysłowy 28), 42, 550- Bank j ziem
kred. rai 280, 35. 600 -  Bank nandl. w o/n: ni 1 100.,' 200.

• II. Akcje Tow. hanal. 1 orcem. Browary iwowskii 500 
100 17000"— Tow Chodorów 140 21- 3o50325ij& 3100
Tow. akc fabr. kart. MO 42 1 550  „Ćmielów"! fabr
norc. 1000 — 3j50 3 00 Fabryka cementu „ Por-Uand
.' z" «k owa" 140 28 — — Tow. akc. „Galjcia" •śOO
330 lóO-OńO— - Tow Gafota 140 2230 1950— -'-
Iow . Górka 140 15'40 IS A)’ — — „Oikos" Zakł przi.
drz. 100 — 300' -  4900 W sz. Ska ar,c. budow»
„Parowozów" }. tmisia 5iłO 60— 1500  „Patria;
fabryka papierosót Ti00 3()0-— 47G>i, „Pezet", d o w . Z kit. 
bu i 500 —  1000’-- „Pocisk* Zakh arrrun. 35<) — 4-
875—, eolski GIod 500 10). 1100 Polska naita 5i)0
75-— 1700- - ,  Pols ie !'0 'V. handlowe I. do lii emisji
3 40 ?1 650 — Tow. Rakszawa 140 5 j 3300" -
Zakłady elektr. Siersza 20<‘ 1 375 — — Gal. Zakł.
gó-i. Sieisza 1 4 0  7uu0 — „Teyege“ ?00 140 5400
Tow. Zieleniewski 140 42 5700" - , ‘z-g lu ia  polska, 140
28" — 450.

III. Mity zastawne z; iOO Mk. (bez kup. biei.i. Bank 
Man polski 4* »(„ >0450 iOó50,Bank hip pal. 10550 
IO7 -,0, oa.iku h.p. gul. 4i>k 100- -  102"— Banku nip. zemein. 
4V9* a 99"— 101- , Polsk. Bunku l.r.aj. 4'/,.-J/u lOt - liuS — 
Polskiego BankL K -aj. gal 4o/o 99"—101"-, Tow. u red 
gal. ziem. 4'///o 107"-, 1J9—, Tow kred gal. ziemi 4°/o 
102"00 I '4 00 Banku kred. ziem. gal. 4‘ioa'i, v9-— 101M-

IV. Obli î za Ud HJk. (bez kun bież.,. Komun 1 olsk 
Banku kraj 41'26io 100-—102" , Komun, oolsk Banku’ kra; 
4°/o 83.50 90 7-J, Kc.ei lokalnej polsk. Banku krai. 4® 
83"— 90-— Poźj czki kraj. gal z r. 1893, -‘“/o 8;"—’ 90"-, 
Pożyczka Kraj. gal. >. r. I'z04 4o/o 88’-  9J"—, Pożyczka 
kraj. gal. z r. 19(' '4 p ic . '38-- 90"—, ""ozyczka kraj. galic. 
z r, lyO szkolna" 4 p^c 88— 9'*—, Pożyczki kraj. gal. z r., 
1913 4V.°/o 91’— 93"—, Pożyczki kraj. gal. z .. 13:4 4 *»/, 
97"— 99 —, Pożyczki m. Lwowa 7. r. )890 4*/o 88"— 90"— 
Pożyczki m. Lwowa z r. i9G0 4% 88’— 90—, Pożyczki m 
Lwowa z r. 19)1 4 u/388'— 9 0 —.

V. Waluty. Ruble carskie: po 100 rb. 250 -  400"—, po 
500 rb. 150"— 180" , droone 100"— 120"—, Ruoie Dumskie 
(po 1090) 30— 50"—, (po 250) 20’— 40’—, Rubie dum- 
sk,e kie enkt (po 40 i ‘20) —TO — 15, Karbowańce (po 
100(1) 3 "- 5 —. G,zywify (pc 50t i wvżei) 6’— 10’ — 
Franki franc. 227"—, 237 — Franki szwajc. 540 -■ 580 — 
Funty steT 120)0"— 12500"— Dola.y amerykanjkii.-2875'— 
2975 - ,  Dolary ł anadyjskie 245d" - 255C Marki nie­
mieckie po 1000 16-— 17 —, po 100 15’— 10—.
va,oone) 14'— 15"—, Lei rumuńskie po 500 ?0 —
22-— droone >8’ -  20 - , Liry u toskie 128"—,1 3 8 —,
Czeskie korony (po -0 0  — w.) 39 00 4 "u0, drolme 
—00" 00 K;“—, Korony austr. nie.n. stenipl. —0 50 0 69- —

VI. Dewiz» uoo iyn '12009 -  125J0 Paryż 30 -  
240—, Zurych, 540 0'), 580 - 0 9 T -, ^ra£a 40-50 43 50 
Mieleń 0 50 0 6'’ Berlin 16 0 17-00. Nowy jor„ 
2875 — 2975"—, Midiólar. >30 — 140. Bukareszt 19"— 21"—

VII. Rata naikawa. Stopa eskuntowa K. P. P. 7 p c-

Kursa giełdy Lrako>Ki,kiej.
Ceduła giełdowa z dnia 3G g-udn a 1921 

(keje bankowe. P ossi Bank Przemysłowy 600"— ,7°0 
—0"—0000, Bank hipo 1 czny 950" 1000 00, Bank Mało­
polski 715’— 775" 745 Ziemski Bank kredyt wy 6iC"-
725"—'775 Powszechny Bank kieJyt powszechnego S..
A. 350"- >00— Bank ZwiąąK Spół. zarób >00-—
0000 Polskie Tow handlowe 600 55j  — 6 <;)— 6?5 -  
Handl. Ska akc. Im'ex. 250-- 300- -  000 000 to 'sk i Glob 
10.50"— I250-— 12u0 Żegluga poiska 300 350— Ziele­
niewski 5400 --'700 OOOi 0000, Warsz.Ska akc buo paro­
wozów 1. en. 15>‘— 1450"----------- , II. em. iJI00'— bOOf—
Górka 7800 -  8ż0> 0. Siersza 7400" — 7»10-— T. P G. 
5?0ii‘— 55o0 —00, lizebinia tacyka maszyn l.—Tl. hbJO 
3000, Pocisk 800 90u . Lemiesz OOOu 0000C Au:o-
riiotnr 9u0 1i00 Polska Natia i300 1400 -------------LI ktr w.
w Sierszy 1300 1400 ---- , Oikos 0000 0 )n0 Pezet luOO 112,5
Trzeb rń \  fabr. przttw. tłusz zowych 5200 54000! 00 Krakus 
2500 2700 00' 0, FahsHthl porcel, Ćmielów 0000 0000.

Waluty. iO jlary susów  .je U. 2810 — >50 —, Fran-
m fraucusKie 220 235 Mirki niemieckie 1575 16"75 15"75 
Ko ony austryjackie u'50 0"55 DÓ5 o-00 Korony czesko-sło- 
wackie 39 4! 3v 25

Kurssi giełdy warszawskiej,
Kurs szacunkowy z 30 grudnia 1921.

Listy zastawne. 4>/2°/o ziemskie 291 293 285'OdO, 5°/o fn 
Warszawy — 000 — 000.

waiu'v. Dolary Stanów Zjedn. ?">70"— 2975 00, kana­
dyjskie 0000 00 ---- . Lei rumuńskie "00 Od- — , Frunki
francuskie 236"00 23400.

\kcje. Warszaw Tow. fabr. cukru 18800 189)0, War "z. 
Tow, kopelti. węgla I -II '.5800 159)0 Lilpop. Rauch i Lo- 
wenst. I-II , 3 00 2950, Rudzki i S^a 20.5) 20> 0, Stara­
chowice i - l i  4100 4125. —, L. J. Borkowski I -VI 1200 
1100, Bracia Jabłkowscy i—V I 120 — 0000, Fii lej z r. 1971
7?5’------ 0 --, Warsz Tow. Handlu i Żegl. I-III  1430 1 450.
Żyrardów 55500 o5000, B-nk Ułopolski 0o0 i00', Ostro- 
w eckie Zakłady 4600 45,5, /Polskie Iow. H andlow e-----
— , Polska nafta I —111 1875 19 0, Żegluga poi ka 000C — 
0000. Przemysł drzewny —00 00 '0, awiercic OOOOU 00— 
Elektrownia okręg, w P ruszkowie, I-Tli 450"—390 —, Bapk 
polski we Lwowie 0—0 Zjednoczenie ziem polsis. 000 000.

Zurych (PAT). Końcowe kursa giełdy z dnia 30/12 1921. 
Berlin początkowe 2'90 końcowe 2'"'5, H >landja 

187-75 N >,vy Jork 512 511, lo  niyn 21"49 2F43,Pa!yż 41 00 
40’85, MeJjolan *2T50 121 *80 Bruksela — ’—,30‘ljÓ, Koponha- 
ga • -  10"2"00, Sztokholm 12775, — •—, Chrystjunja
— 82 00, Madryt 76'00 , Buenos Ayres 00 170,
Praga 7"35 7 45, Budape at <'85 n-85 Zagrz-b 1’95 1 90. 
Bukareszt 00u —' - , Wer zaw- 0 18, 017, T eueń 
0T9 019 A u sir. noty korony sumplowane 0T1 0"11

At



jsu&m PTfLcsEnr t * acta-1 ti&saeu. -922

Mamy mammcmyt n ia iey s**m
P T  S IIE S Z iiA ^ C Ó W  W OJKU*. S T  l . ^ I S ł A F O W S E I E G d ,  
ii następstwo naszego Zakładu na Województwo Stanisławowskie oojął 
p„ 4 S T O  t  K A I f i l C M O W S s i l  it> mczńsetn w Biitkowie). Prosimy 
darzył go fcem samem zaofanl',tn jakiem ckotad Szan. Pubitczno^ć zaszczycała 

cemralę we Lwowie,  ̂    a!*!** aalEm j3«NI **

-  «Ó4i

Chrzęść, Ziktsć  dla wy, oba cszelklej Lle- 
Ijmy, b.ic&s, ptaszczr fartachow lewar 
sldch laboratórjrjnycb ^arnHarów roboiai-
żzycb 1 t  p , ------- - — W E  L W O W IE
U L  CBO&A^ŁCZYZjfY V  * . — -------

iręską damską, poścelową dli sklepów i p.-y. 
«*»/■ B*lę wati.ych wykonuje starannie po cenach umiar­
kowanych Szwalnia Te'ałyiiska. 1 A. Ó054

MnnPYtro?pI do przygotowania do matury szkoły reai- 
KfisUwi^yin j „j — „a wiej — potrzebny zaraz. Załćjs 
szenia dwór Mielce poczta Midce. 56(8

w r a r w  KUPKO I SPRZ^U&Z. .
JTła S ihk  księgi kandlfrws, amerykanki i kwńaijuszc y>i- 

DUJi leca „Sarmacjs^ Lwów Akadem cka * .S5q7

Kyrtf chrześcijankę, Polkę możliwie z ięzykisrn francu- 
ukilv  skietn, ew'entualnie grą na tortepianii, poszukuje 
sir do awoiga dJieci. Egłwszema Antykwarnla Ch,,^śa- 
jatłeka K; zy ra 9 6653

Anajunn Kostiuka Koperiuka 19. Poszukuje: RŁadców, 
nywt'V)a Ekonomów, pisarzy, les iksydt lokai, kwCha- 
\zy dworskich kucnarck' po-ta»ówek, wsz*iką ałużbę (.not- 
nką, ,rtst?ur.:.cyjirą. tKiasln*? d»i52

Siekiera do rąbania drzewa okasyjnic do 
tSiwwOalltWoua sprzedania M fierski Lwów, pasaż Vsl- 
kofascha 5997

Pnafaw oMi „Schweighofera'1 sprzedam od 11—1, Potoc- 
? uli PpiiiSi kiego ó? drzwi 10 5629

P^Pn^Ottin daciskieb Rozalji Boumop, Lwów.Ru- 
■ t Ckk Al.iśł towskiego 8. -pr/.edaje wszelkie fortav. na 
żądanie fastrygujs, oraj: kurs kreju i szycia. 5210

’»  H  O NE © U N I E S I E N I A  m
fłjtijtfjn smacw.e : zd>oae tv!ko dla inteligeacj. -- wia- 
V‘J(Qdy domość w 'dministrecji, '630

tchórze, zające, torr.3k> tiewyprawime f futra uży- 
I warte kupuje, przyjmuje w komis farbuje chętni-
czrue, ora; płueraaU j ł  nsouiie fasony po cenach umiar­
kowanych Władysław Koltk, kuśmier* Lwów Ohbtążczyzny 
ó, 11. p. (róg Akademickie.). 574i

S |r ,  amerynaiiskie z rotą. nowe, « ;bowe, czarne 
■jlUi u  i t  srebrnemi żyrami i takiżsam fote! i a śrubie za 
150.000 Mkp. Łprzedam. R o s ie n ia  „Biurko ISO' w Admi­
nistracji Słowni S 9 »

P  B lllSIO 0<WŁ *P,s *^*n,a Wiadomość Zborows’“ « 1-

AcfcmoSil karM etfe  pierwsza marka generał
— lor.towany 25 liP  luksusową karo;sena Ok szyjnie tanio 

soicadania. Biuro Rulewskiego 10, I p:ętro od !I do 2
WJ7

W y k a z y  p o d a tk u  d e c n o ^ w e g o
dla wszystkich przedsiębiorstw, instytucji i t. p. 
mniejszego formatu do 10 osób i większego do 30 
osób do nabycia w Kantorze „Słowa PolsKiego4* 

ul, Zimorowicza 11— 15

M I E S Z K A N I A
rdtnych poko* di a solidnych lokatoró.r 

wtłCwónftłtłH poszukuje Galicyjskie b.uro Kopcu.i a 22,

r* p r 7 PM?n skóry metooą paryską,, udaseia porady w drfa- 
jCWŁ' o lu  ie kosmetyk*' od 10 ćo 1, Gawrońska, Nabie- 

laka 21, 5 drzwi. 56-5!

PftfilA i PartrtwiwT Kapelusze stare każdego rodzaju
1*11110 I r a u U n lO i  przerabia aa najnowsze formy.
Pierws, c Krajowa Fabs wka Kapeluszy Rudolfa Ncuweka
Lwów, Batonowa 1  32&r

telefon 440. 5943

Eńr. posiada wolne cni"S kanie otrzyma bezplatriit soli- 
li s u duego lokatora. Ogłoszenia „Batik* róg PaAkiej- 
Asnyk* 5996

n « r  PttSABY PLSZUffTWANB.
przystojna^ zirrdna. enetg.czna, rozum ^ gospo 

VcjWUii darstAO wtąi >kie posrukidt zarządu d o m 1 albo 
dc kluczów Słowo Poiskie pod R. D. as»2S

i f e l i p e n f u a  w Bredn' ,T! w,eKu 3 * ^ ,  ^odejmie się c&~
ńiStrac " „Praca..

rządu nomu na wsL Ogłoszenia do Aa.ni-
563z

Kftlpmifnrpnan urz«£n^  państwowy prawnik obzmjo- VU S-jlU w aliy  nnouy takće z agendarr,. notarja^emi 
obejmie pos; dę solicytacora u adwokat? lub totanasza w 
•nieście .ab o; prowincji Zgłoszenia w Redakcji. 56i3

f t ,  Cn z dobre, rodziny znająca sie na gospodarstw,e- 
3 coraow m kichr.i i szyciu foszufcuje rrrej ca. 

Ogłoszenia pod „natyGun ast* cio'Azmntatr*:ji oitóO

l i & J J K i  i  W Y C H Ó W A M T F

- hok założenia firmy -
i s s c - .

EDMIND. SlERfc
lwów, Ru to u/s ki eg o 3.

chińska t ceyłonska. pakowana 
w paKietach dowolnej wagi łub 
w orygiiainyu. skrzyniach — —

f  6046
psdtra* i .orowa w narpreec me.szych 
giitlttkich, —  - —- —  

noieprfersfae oraz m o c  *owary 
w zakres ha.ydiu kobisiałocgo w ebo- 
dzac«. —    — — -  — —

austrjaeVe, w r g e r s k i e, j^amiskie, 
hiszpańskie, w łosk i i mne — — —

i likiery pigrwszorzęanych fabryk 
krajowych, — — — — — — —

filia

„Lwowskie loro i ^ i a d e u
R o p e n i ik e  9 3 , I . p,

w y r ą t s a s  s»4atąpatrw o o *  w s c ł t c ^ n i ą  K aS p- 
pr,łsk  ̂ kóacerE^

* p irs » d ą J o  Z iw a w iis  i  o s  j i r o w io o j*
BEZ W ^ Z E ^ E S j^ G O  OGaikJOCZE» A

i taks gormiiląsM 
« « N  hnieauf
H-.yuUw o e a y  z iiia « a e . Est*!2p W fi,7£^0§ diii U0L3

ic Pisemko
T y g p d m fe  o L ra ? H sy iy  ź ia tó s s i

pod reda .c ą
Harf! Puyn©-^-®TCtoweJ

8
Kwarfainls % pnesyika 

m. §59’—
Księgarni? M APCTfl Warszawa ftowy Swtot S?

ez ppa.rac]l radykalna lotnoc
dla fliijzaslafzalszycli t najrjiebezpia- 
czuiejsz] ch cierpień przepuklinowych 
a p an ó w , pa A i d z iec i I

$  FfsHiita, te ® , ul. Crćdecka
we własnym dsmu

Proszę, tadać prospektu grał is i franko od śp«j3ii- 
St> patentowanych bandaży przepuklinoM'y :h. 6,14#

Iłla pań ró^uego zodsaju br^ltŁŻe pz Et 
pokliBdwe aporsą i s a  k o b ie ta  p o d  je g o  
n a d z o re m .

Podziękowanie 1 
W iP .lt FREICICH uprzvw. bandaźysfa vt? Lwoww
Ninlejszem zasyłam kanu moie uzmnie i seraecrot- 

podziękowariie za uratowanie mi życia
Kawiedziony od lai 33 przepukliną w tsk wipfkim .iiop- 

niu iż żaden z lekarzy operować mnie niechr af, dostałem 
się przypa kowo do Pana, który mnie sv, ą sofcęśSiM rę­
ką w asystencji dwóch lekarzy i swego syna wyratował 
z największego nles?ceęStia a po założeniu mi specjal­
nego bandaża swego wynalazku mogłem dr giego dnia 
póiść piechoią do domu. Jlateyo tei polecam każdamu 
clerpl^csmi na orzepufcllnę, aby s> operować nic dawał, 
tvlk>. szukc pcrńucy u p. M. Frieikcha w* l. n/cv s ul. 
Isrćtifecka 35, tóóry Jest aniołem stróżem ludzkości

Fe. A. J  Kosiński
w Hoi&ćience koło Kotoniji.

Cjnrc tańców rozpoczynam 5 stycznia -  
llUiO czasie wyuczę Kowtcki, Fańs<a 16

w n m

hc.il/?? traHfycsns Kurs? kslągusioizi
Ł  C!ssi-«sklego Kurkowa 38 razooczySraU d. 2 sty­
cznia nr. n o w y ku rs  rachunKo^eSc! paft.-tił/OM/el 

ż'pis! do 31 bnt. o f g- 3-6-tej po południu 
DL eamiejscowych system korespouoercv,ny 5985 [

WOLNE FOSA DY.

ilSillilMlMit
- R O B O T Y - -
W 2AKRES USUKARSTWA
- - - WLB0BZAC5 - - -

PRZY ML JE
- - - PRO lUkM ta « - -
„StOWĄ pp lsi;« esp w ■ - - * Iwów
at fflSG*QWlOZJl t t—1-5.

SSgtfilEUiliH

I  < r * < f \ .i ^  I
|  9 9 S L -?  I I I  §

I  
i

: E M
Związkowe Towarzystwo Handlowe |

przedflciuOniOiYCh w biuczo itóryczneai-

fretuKisisralBws
„SłsfflC Folship"

Łriyjmmd
S i l s n ^ i s l o s t a  , .S ?s \? 3  

PsisklBiau 
t e ® ,  Z ln i^ r e w ls s a ,n-13.

y  * S p ó ł k a  *  © i;r. o e p

|  Ł v r < S v r ,  r a i .  8 - g r o

Telffpn 5-53.

■aS
i

j a  I ®  p

i  ADRES TELESR.; Spałem* IwCw.
|  Działy : !) zelazny.
|  2) tekstylny, tó37

S; aprow izacyjno-jajczarski,
| Oiidziały: Droholiyc2-Pdciwołoozyska-Równo. |



„SŁOWO POLSKIE nr 1 z arJa 1 stycznia 1922

o l s b i
f i ® w

swoje magazyny dla hulttownej i detajlicznej sprzedaży ulicy
J a g i e l l o ń s k i e j  I, 2 0

w ł a s n e g o  g m a c h u
f:. z w .  D o m u  ię j * y a v o w e g a

e t o vf

. fta w  •  V  w s  CtU-M. V  Ww £059

Ł ' w 6 ' w , ; S z p i t a l n a  , ( r f i g - . K a z im iB f z o w s R ^ D .

I K C Y J 3 1

Spfflfta z ograniczoną odpow. k *

W E  LW O W IE
Telefon Nr. 559. Adres telegr. „Pedeh«,nku Lwów.

ra c h u n k i b 3 e ią te :
w Akcyjnym Banka Związk. we Lwowie
w Union Banku w Wiedniu, filja  we 

Lwowie
w Pocztowej K ask oszczędności w War­

szawie, N r  konta 149-804.
............ O  C -J d -------------

I , Kupuje i sprzedaje na własny lub cudzy 
J rachunek lasy, drzewostany i mateijaJ drzewny 

wszelkiego rodzaju, zakKda, popiera i linan- 
suje zaldady i przedsiębiorstwa z zakresu 
przemysłu i handlu drzewnego, pośredniczy 
w kupnie i sprzedaży, majątków leśnych, drze­
wostanów i materjałów drzewnych.i

B f i K K  Z W I I Z
a dla

Slow. zarobkowych i gospodarczych S.--a .
w e  L w o w i e ,  a l .  . I k a t S c m ic k a  4 .

P o iw y ź s z e n t e  k a p i t a łu  a k s y in e g o
/ e  s n m y  V k p  2 1  @ 9 0 . ^ 0 0  n a  931 p .  © 2 ^ 0 0 0 .Ó -b ©  
p r z e z  e m i s j ę  i» « w y c l i  S5 i).O JH » s z i n k  a k c j i  p o  

M kj», 2 8 0  im  e i i s ło j  w a n o ś c i ;
NA podstawi? uchwały Oalnego Zg omadzenia z dnia 9. iipca 1921 o ^ z  uchwały 

Rady Z.aw> i;:0 czej z dma 13. września 19; . i na o Istawie /azw i nia /VIt i t fśiwa 
Skarbu z dma 26. października )921. do L 17.000/21/ JK  ogłasza Akcyjny Bank Związkowy

s u D S K r y p c j ę
i

pod następującymi warunkami:
1. Kurs emisyjny wy o s i :

dla "starych akęjonarj^szow po W«p. 375  —
_a sztukę, z tem, te  na każdą jedną sztukę starych aic-ji przysługuje Im prawo poboru 
jedr.ej nowei, ;

d l a  n o w y c b  a k c j o n a r ł o a z ó w  p o  M k p .  4 5 0  -
za sztukę z d& lczeniem do latku giełdowego. i

2 Przy korzysta-tu z prawa poboru n lely przedłożyć s'a-e akcje względnie świa­
dectwa ty,mczasowe, ^tóre zostaną bezzwłocznie zwrćLo ic po uwidoczni m iś na nich wy- 
Konanego prawa poboru. ,

3. Przy zgłoszemu na'eży uiścić gotowką całą cenę kupna.
4. Dyrs -cja Akcyjneg Barn. u Z w ią z K o ^ o  zastrzega sobte prawo p'zydzfaiu sztuk 

z tem że przest/zegić będzie pierwszeń.,tw? -ubstryicii u^dle terminu icli /gło ./en
5. Nowe akcje wydane będą akc o dat j uszom o zawiadomię iu o p ze ziaie akcji 

i po wy o .a liu sztuk za zw otem potwierdzenia Kai o i ego na uiszczo-ą z..pł^te.
6. Nowe akcje wezmą adziar w zyskach Banku od dnia 1. s yc nia 1922. r. 1
7. oybskryre nom którym wskufek przekro ze tia subs K pejf akcje nie ^o taną

przydzielone, zwród Akcyjny Bank Związkowy wpł coue kwety, naj..a!ej co u,.ia 3i. sty­
cznia i922. r. z 5 proc. c isetkami

8. T._-rmin zam cnięca Subskrypcji o* mcza się nr dzień 26. styc.nia la 2? r.
9. W/p^aty na *OMt akcje p zyjmują:

we Akcyjny Bink Zw ą kow •, ul. A ^d em ik a  4 (C loążczyziy  6), w kjał-owie
Odlział Akcyjnego) Banku Związkowego, ui. Basztowa 25, w Zakopanem dcizi/ł , kcyr 
:.ogo li nku Akcyjne o Związi-o e o drupówki, w Kro-tie Oddział Ak yjuego Ea ku 
Zw .ązkóweco, w Przemyśli oddział Akcyjnego Bank- Związkowero, w S m aiyw  Od­
dział Al. yine_o Banku owi zkowe o, w Tarnopolu Odrtz ał Akcyjnego B n cu Zwązko- 
wegn, v; Warszawie Bank Wschodni, w lornpn.i, Bank Zwiąż u Spółek za o ko a , en, 
w Wtu.ie Bank wschotni, w Stanisławowie Uudz;ał Polskiego Janku k ajowego

J U Ż  S Y 5 Z M
M a f a  Bsifigarni Naotosj
PcUkie Two Pcd. Lwa# -  M. A ROT. Warszawa

Spółka z og \  odpoj/. — Lwów.

JiTAWft O O lilE  lUĄHB.HEJ „  
s RozfORtąoźEi es r a * r a i

w b iZ T iic iiu  o b  iw ą /.u ją c e m

hlSt .PulSKĘ
6026 opracowana przez

D r a  J A  A  G Ł r T T i :  . i l E D A
Naczaln. Wyćz. Izby S ta r  iewoi we Lwowie.

Cena około 150‘— Mfcp.
10 M W  WE

SBasasłew

E l  n' r o S I " ’ ! 1! Hiechy kowalśkie
1 Pippił 573Jiwnfnnifl- fłafv nanpppnp (!

tudryka pudełek, Sta z aur oirm
Lwńw, ui. Srodecks 147. |

W ił onu*e szybko i sta annie wszel­
kiego rodzaju pudełka tekturowe 

I zwykłe, luksusową, t ap uka skle.
ia a a a Ś B a H B r  _

M m w ą
l i a  d  L ł ż t i z j  C 2 . a s

loco naiDłiższa stJCia załadowcza linji koleiot^rych 
i.vow-kich z cjuzten ią dostiwą zaraz. Naczyń do­
starczę. Oferty z poda iem ozitn de do>taw ć się 
m o4dCej il ści m'cka i ceny za l i r  'utosi* do Ad- 
in iis'ra ji Si *a  Pol .k e ?o p o i A. B. C. 100. 5600

Fleee szaimloflTB, Ka?y panEEfns, iŁuaijl 
ssfnB dziesiętne i na fey&o, L o ż Jj ; zc- 
Izzns i meta^me, T?sz5d drgu/ntane i 

teLbZns, Pays aachsma
po eca

1  KlEfi&fti, ILail.I bwalw żriaznyeij
Lwów, Pss22 ^ikolasrha. 

T a r n o p o l

Cenfrala Agenfur Bandlomfi na f e L t o
Lwów ul 3 .Va:a 16, Tel fon 421 Spr, e. aje 

JlTęglal g i noślą tki po 18 )0 M p 5634
Brykiety gór ośląskie po 20u Mt p. 
b ttw o  opj.owe bu owe ręoane suche ro  1300 Mkp. za
IU0 klg. « oosl.tvvą p zed dom Dostawa w ciągu a^o-iż jn

Z druk«rui „Słow a Polskiego" Lwów, Zimorowicza pc*d zarz. W iuciuw  Autouiega Skrzy czy tiskiega


